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Ogsoszenia: Wiersz noaparelowy w cya ogłoszeniach Marek 39, — Układ tabelaryczny Mare% 40, — Drobne od wyrazu Mk 10 — Matrymonialne i korespondencja prywutna Mk 15 — 


Nadesłane Mk 75. — Nekrologi Mk 40. — Komunikaty po kronice Mk 


99. — Glosy publiczne i dział ekonom. Mk 9). -- Na pierwszej stronie Mk 120. — Ogloszenia zazrnniczne 50% drożej. 
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| „(LUSTRACJA POLSKA” 
| czasozismo ocdzwiecciaciające w ariyku.zch I Ftzsiwra- 
miD cjach życie kulfurzine i po.ityczte narodu. 


Treść noszczególnych zeszytów podzielono na działy: polityczny, 
* wojskowy, literacki, bibliograficzny, muzyczny, teatralny, przemysłowo” 
| bandlowy, rolniczy, Ameryki, sportowy, mody, 

Gkeio 40 dustracji w agzamsiarzu. 


- Część irformacyjna zawiera wskazówki dla srzyjezdaych do stolicy 
jak i większych miast Polski, podaiąc adresy urzędów, biur, banków, 
domów handlowych, hoteli, restauracji i Ł p; wyciag z taryfy poczto- 
wei, stemnlowej i t. p, naiważniejsze połączenia kolejowe. 

Bogato ilustrowany i artystycznie zestawiony dział ogłoszeń, da- 
je p. Kupcom i Przemysłowcom możność racionalrei reklamy. 
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odnośnie do każdego problemu. 

Nasza polityka w sprawie państw 
bałtyckich pczuwała się, niestety, z 
reguły po linfi chwiejności i zygza- 
ków, krzyżowały się co do mę w 
naszem minmstersbwię spraw Ze wit. 
jak w wielu isnych zresztą spra- 
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Kraków, 1 października. | 
(D). Wiadomości, nadchodzące z | 
Genewy, jedna po drugiej, napeł- 
niąfą każdego Potaka lękiem o przy- | 
szłość, a szaleństwem i samabój- | 
stwem w takiej chwili byżoby muo- 
żame rondźwięków w snołeczeń- 
stwie i odrzucanie się  rekrymina- 
cyan. Niemmiej wskazana jest mę- 
ska rozwaga i śmiałe, pozbawione 


dem, przychylny polityce czynu i 
porozumienia w stosunku do państw 


ładu, wykazywanie popełnionych wspomnianych, uchodził za dozna- 
bledów. jacy poparcia ze strony Naczelnika 


Na tle Huktnacyń, jakim podlega 
Sprawa Śląska i na tle klęski, takiej 
doznała Świeży delegacya nasza w 
sprawie Litwy, odcina się rażącem | 
światłem jeszcze jedno posunięcie | 
pońityczne, tym razem z naszej stro- | 
ny, a to zachowanie się Polski w | 
sprawie przyjęcia Łotwy i Estonii 
co Ligi narodów. 

Można bowiem me być zwolen- 
nikiem idei państw bałtyckich, mo- 
żna Smrzyiać kancepcyi wskrzesze- : 
rda Wielce Rosyi, 0 co mszelako 
tyzykownem byłaby posądzać na- 

l 


Państwa, podczas gdy drugi, z co 
Towolływał się na rzekoma rzechęć 
do państw bałtyckich ze strony 
eprzymierzonej z tami Framcyi. — 
Kktokałwisk zaś przyglądał stę, cho- 
ciażby zdaleka, naszej robocie dy. 
piomatycznej zagranicą, ten zdawał 
sobie sprawę, jak ta fatalna rczbie- 
żność i wynikające z niej wahania 
szkodziły nam w naszych obrotach 
f zabiegach, daimy na to w stosun- 
ku do państw nmiłodych I u których 
nusieliśmy sobie wybijać dopiero 
kapitał? zaufania, naprzykład u ta- 
kie! Fiuandyi. 

I oto, co się dzieje teraz: dzis, piły 
Francya staje w jednym z Anglia 
szeregu. aby popierać asniracye na- 
szych bałtyckich ceasiadów, z in- 
nych zaś naństw Czechy tytko i Ju- 
gosławia absentia się ze szli posie- 
dzeń, aby w ten sBosób salwować 


szą delopacyę w Genewie. ale w 
każdymi razie lojalna polityka, jaka 
powinra ti być stosowaria ze stre- 
ny Polski, jeśli sobie mie mamy zra- 
zić do reszty wszystkich bliższych 
I dalszych sąsiadów, polegać wima 
nietyłko na dotrzymywaniu sofi- 
szów, ale w rówmej mierze na Za- 
'howywarżu stałej ot poltyczne 


wach, dwa poglądy, z których je-, 


dopiero wymieniortym sprzeczny, 
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Kraków, poniedziałek 3 października 1921. 
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niepodległość przyszłej Rosyi, wy- | 
chodzi z tej sali 1 nasza delesacya. 
šak niepyszira, nie śmiejąc zabrać 
głosu ami „pro“, ani „contra“ f bi- 
dząc tem mytytskiem zachowaniem 
się nafdziwaączniejsze komentarze. 
Miałaż ona takie jmstrukcye z 
Warszawy? A jeśli fstotnie miała, 
to, nie mogąc być w żadnym razie 
zaskoczona daną sprawą, której ak- 
tualność oddawna się marzucała, 
była w możności, jak na ludzi z cha- 
rakterem przystało, o ie tego ro- 
dzaju imstrukcye sprzeciwiały się 
zasadniczo manfestowanym dotąd | 
przez poszczególnych jej członków | 
przekonaniom, wysnuć zawczasu i | 
po męsku jedyne płynące z takiego 
stanu rzeczy konsekwencye. ~ | 
W każdym razie „something is 
wrotien*. coś się popsowało w kró- | 
lestwie naszej polityki zacramicz- 
nej. I byłoby wielką nierbzważno- | 
Ścią winić o ie niedobory, jak to, 
czyn w ostatniej „Polsce” nemno | 
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Redakter uaczelny: Józe! Rączkowski, 


narchista p. Maćkiewicz, wyłącznie 


Sejm. wylacznie stronnictwa kida- 


we i demokratyczne, jak 

argany państwowe wyszłe z ich ło-. 
ma, Spychałące ma mch calą oipo- 
wiedzialność za politykę -wewuętrz= 
ną I ryzykują twierdzegie, że „nas 
dishi gubią wylączna  stozuki, 
wewnętrzne”, 

Teu sąd jest lednosinomy. Bo 
wszakże i w dziedzinie polityki ze 
wnętrznej, jeśli nfema ona zejść ne 
bezdroża, winna w równe mierze 
być stosowaną, wuacechowans Mi 
mieńnym nazmysłem krytyka. 

W sprawie zaś szczegóławej, Któ- 
ra mas tutat obchodzi, sswierdzamy: 
tylko, że głos tego rodzału krytyki 
wyszedł własnie od demokratycz- 
nego oryzm („Robotnik*). Te je- 
dnak nie wystarcza. Rzecz Jest 
zbyt doniosła, by Sekn nie zajął się 
wszęchstrormię ł grmtowzie prze- 
biegiem tej tak pordmu 1 
Sprawy. 
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prez. ministrów. 


Seim przeciw lichwie I 
Warszawa. (PAT). Na początku ! 
wczorajszego (sobotniego) posie- | 
dzenia wrieśli poslowie P. P. S. in- | 
tennałacyę w Sprawie konfiskaty | 
„Naprzndu* w Krakowie. 

Przystapioao do dalszej 
rozprawy nad exposé prezyden 

mimistrów, 

Pos. Wośnickłi (Wyzu lenie) roz- | 
ważą kwestyę zaufania Sejnu do 
nowego gabinetu, mówi o ordywa- 
cyi wyborczej i terminie iej wypra- 
cowania. Wypowiada się krytycz- 
nie o pracoWitości Sejmu, kańczy | 
oświad_zentem: Musimy domiagać | 
się, aby nasza polityka zagranicma 
była szczerze pokojową, i aby w | 
polityce wewnętrzne! ukrócono sa- 
mowołę administracyj, szczególnie 
na kresach. Cieszy mas, że pam pre- 
mier gorąco interesuje się Sprawa- 
mi cświaty, Jeżeli w tych wszyst- 
kich sprawach nowy rząd spełni | 
swoją zapowiedź, to z naszej stro- | 
ny nie napotka na trudncści, pod | 
warunkiem, że rzeczywiście dążyć | 
będzie do tak najrychlejszego doko- 
nania wyborów i do rzeczywistego 
ich przeprowadzemia. Gdyby zaś 
istnienie tego Sejmu nadal miało sie 
przeciągać, to gotowi lesteśmy w 
odzowiodnieł chwil nawet opuścić | 
progi tego Sefttu. > 

Pos. Chadzyński (Ch. D.) eświad- 
czą, że zanowiedź rychłego rozwią- 
zania Selma wita z zadowoleniem. | 
Co do rawy finansów. to zacze- | 
Xamty do przemówienia ministra 
skarbu, a tymczasem zaznaczamy, i 
że ewemtralna dama majątkowa. 
czy nowe podatki powinny być ścia- 
fane wedlug starego miernika, — 
Mowcaą przechodzi omówieniem 


| wstrząsanej przez 


spekutacyj walutoweł. 

cy. porusza Kwestyę ubezpieczeń 
robotniczych, mówi o  iawalidach, 
wskazuje na potrzebę unschomie- 
ria robót 
na Pomorzu, wreszcie przypomina 
ważność sprawj Górnećląskiej- dla 
Polski. Co do stosmków do nowe- 
go gabinetu, mówca obiecnie rządo- 


wi popascie we wszystkich koriecz- 


nościach państwowych, w. iznycie 
sprawach azchowutąc sobie wolną 
rękę ł stosunek swój uzałeżudaiąc 
od traktowania spraw robotniczych 
I społecznych przez te1 rząd. 

Poseł Baworowski w imienin kia- 
bu pracy komstytarcyśnej oświadcza, 
że klub ten zgodził się na ntworze- 
tie rządu pozaparlanentartego w: 
nadziei, że rząd ten będzie rządem 
fachowym, stanowczy i sprawie- 
wiediwym, że stołąc poza partya- 
ni będzie miał wolną rękę w rzą- 
dzeniu i będzie w możności przygo- 
towania terenu do rbiiżenia i wza- 
jermacgo Dorozymiutaia tę stron- 
nictw. Klub oczekuje expose nowe- 
go ministra skarbu i przekonany 
jest, Że jakfakotwiek zarządzenia fi- 
famsowe poczynithy ten minister, 
skiteczność swołą mogą ore osią- 
gnąć tylko wtedy, jeżeli zaistnieją 
wąrunki wydatnej pracy  praduk- 
cyinej, przemysławeł t rolnej, nie- 
radykalne eks- 
perymenła. Kkhub będąc  stronmi- 
ctwem wyłącznie  państwowerm. 
poprze każdy rzad, który będzie 
miał ra celu wyłącznie Interes pat- 
stwowy, 

Pose! Putek (Stap.) poddaje ksy- 
tyce skuis rządów poprzedniego 
gabinety, omawia etszerne szosun- 
ki rolne, kościelne, irwaitdziie I pu- 
datkowe. Nawiazuiąc do programa 
prezydesa  zaleśstrów, stwierdza, 
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że opinia publiczna dojrzała iuż do 
tego, aby Seim: został rozwiążan y i 
życzy panu prezydentowi 
strów, aby wytrwał na tei drodze. 

Poseł Matakiewicz (Kat. Lud.) 
oma mia, że jego klub zachowuje 
gohie wolna rękę, użyczy jednak po- 
parcia wszelkim zamierzenion dą- 


żącym do zapewnienia potęgi pań- 
stwa ł do zapewnienia jego granic 


drogą pokoju, w myśl praw trakta- 
towych. 

Poseł Gruenhaurj (Syon) wywo- 
dzi, że expose mie było głębszej 
myśli i zasadniczego programu, a 
tylko wyliczenie różnych luźnych 
zamierzeń, tem dziwniejsze, że w 


mini- | 


sprawie żydowskiej mie słyszeliśmy : 


nic konkretnego. Kończy swoje 
przemówiemie  oświadczemem, że 
prezydent ministrów swoim pro- 
sramem nie może wzbudzić zau- 
łania. 

Pose? Hassbach w imieniu posłów 
niemieckich ubolewa. że premier 
tytko kilka słów poświęcił obywa- 
telom polskim innej narodowości. — 
Omawia srawe wyborów, reformy 
rokiej, szkolnictwa, oraz stosunku 
Polski do Niemiec. (patrz poniżej 
telegram .„, Niemcy w Polsce pod 
komendą Bertina“. (Prz. Red.) 

Na tem dyskusyę wyczerpano. 
Walka z lichwą i spekKul-cyą. 

Następnie po przemówieniu posła 
Gdyka ucuwalono nagłość wniosku, 
który wzywa rząd: l) do ak naj- 
spiesznieiszego uregulowania spra- 
wy wa!uty; 2) do najenergiczniej- 
szei wałki z lichwą I spekulacyą ar- 
tykułami pierwszej potrzeby i w2- 
lutarai ohcemi: 3) do naiściślejszego 
zamknięcia granicy w celn przeciw- 
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działania wywozowi artykułów 
pierwszej poirzeby. w wozowi ar- 
tykułów zbytku; 4) do zastosowa- 
ria do przestępców tego rodzaju naf 
spieszniejszych sądów aż do sadów 
doraźnych I nasurowszych kar. — 
Sant wriosek odesłano do komisyi. 

W końcu poseł Sulfgowski uzasa- 
dniał nagłość swojego wniosku w 
snrawie reforriy adminjstracyi, — 
Wniosek mówcy proponuje utwo- 
rzyć osobną komisyę dla przejrze- 
nia całe organizncyi adniinistracyj- 
nei kraju i zdania ż tego sprawy 
Sejmowi. Aby jednak wprzód okre- 


Sié zakres pracy tej komisyi mów- 


ca proponuje odesłać wniosek nai- 


nerw do komisyi administracyinej. 


Uchwalono nazłość i odesłanie do 
komisyi administracyinef. 

Następne posiedzenie we wtorek 
dria 4 bm. o godzinie 4-tej. 


Komunizm zdracą stanu, 


Ustawy wyjątkowe przeciw Komu- 
nistom i speku'zntom. 


Warszawa, 1. 10. (Tel. M.) Mini- 
ster spraw wewnetrznych Downa- 
rowicz w rozmowie z dziennika- 
rzami oświadczył, że solidaryznie 
się 2 wnioskiem Sejmu, domagaią- 
cym się uznania działań komunisty- 
cznych za zhrodnię stanu. Minisier 
dodał. że uchwalenie przez Sem 
noweli, umożliwiałącej wprowa- 
dzenie stanu v w?tkowego umożliwi 
władzom wywarcie nacisku moral- 
rego chociażby bez używania tej u- 
ustawy. Ustawy wyiątkowe maią 
być również stosowane wobec spe- 
kulaniów. 


Niemcy w Polsce pod komendą 
Berlina 


Prowokacyjna dekl»racya posła Masshacha w Sejmie. 
Warszawa, 1. 10. (Tē; wł.) So | 


boinie posiedzenie Seimu powinno 
być poważnem ostrzeżeniem nie 
tvlko dla Seims, ale I dla całczo 
społeczeństwa polskiego. Na tem 
posiedzeniu przedstawicieli klubu 
niemieckiego p. kHlassbach, korzy- 
stając z debaty nad expose p. Po- 
nikowskiego odczytał  dek'aracyve, 
która nie pczostawia żadnych złu- 
dzeń co do nastrojów ludności nie- 
imieckiej w Polsce i iej przywód- 
ców. P. Fiiesbiich nietylko miał od- 
wagę wytknąć premierowi, Że w 
swo ein expose nie ws; ommiał nic o 
potrzebie uprawiania przyjaznych 
stosunków z Niemcami, ale z naci 
skiem podł reśl:ł, że mówi z trybu- 
ny imieniem wszystkich nie repre- ' 
zentowanvch w Se:mie mniejszości 
rarocowych, 4 więc Rosyan. Biało- 


rusinów, Litwinów, Ukrafńców i 
Rzsinów. W, dk gd z deklaracyi 


| 


mie dowiedział się Sejm czy p. Hass- 
bach otrzymał pełnomoctnictwo od 
tych mmiejszości narodowościwych, 
czy też uczyni to na własna rękę, 
ale sam fakt, złożemia takiej dekla- 
racyi z trybuny scjniowej świadczy, 
że iunkrzy pomorscy uważarą mo- 
ment obecny za wlasciwy do od- 
krycia przyłbicy. Trzeba zaś powie- 
dzieć otwarcie. że o ile jest możli- 
wem porozumienie ze wszystkiemi 
mniejszościami, zamieszkujacerni 

państwo nasze, to pozyskamie dla 
państwowości polskiej zezwących 
w strone Berlina tunkrów niemal 
będzie trudem daremnym . Stało się 
dobrze, że debata ostatnia dała pa- 
ru Hassbachowi sposobność do za- 
grania w karty otwarte. Bedzie te- 
raz rzeczą społeczeństwa i rządu 
przyjrzeć się uważnie rohocle ber- 
Kiskich fnspiratorów mp. Hassbachą 
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Poprawa 
stosunków polsko-rosyjsich 


Otrzeżwiemie p. KziczeriN a. 


Warszawa 1. 10. /fel. M.) Sło- 
sunki polsłc-sowieckie bardzo do 
niedawna naprężos, dezasy nhecnie 
prana mniej pozorne pewnej po- 
prawy. Rząd polski, stoąc na stano 
wi u pokojowem, zniweczył wszystkie 
sowiechie argumenty, celem uchylenia 
się od cigźsrów wyniksiących z bake 
tatu resriega, Cziczerin dał się już 
podobno przešonać. że rzedoma 
nota francuska domagająca sie a 
gresyuneo stanowiska Palski wobec 
Rosyi nigdy nie istaiaśa i że ani w 
Warszaw.e, ani w Paryżu, ani us'nie, 
ani pisemnie podobnej  propozycyi 
Francya nam nie uczyaiła Naiprawdo 
podohniej znane biuro fałsrywych do- 
komentów (spółsa Osłow i Weissmann 


w Berlin'e) podsunęło za drogie pienia 
dze jakiś falsyfikat a pan Cziczeria 
dał się wziąć na kawał. 


Pate! Filipowicz nie wróci do Rasi. 
Warszāwa. (Tel. M.) Mówią tu, że 


poseł Filipow'cz czuje się zmęczony i 
więcej do Moskwy nie wróci, 


Wiesłychene aresztowanie, 
Warszawa (Tel. M) Jak słychać, 
rząd səwiceki aresztował pomocnika 
polskiego woiskowego attache w Mo- I 
skwia, Wskutek tego aresztowania od- 
były się kvnferencye m ędzy p. Kıra- 
chanem a kieruiącymi Czynnikami M* 


, czył 


Przed górnośląsi 
rozstrzygnięciem. 


komisya czterech osiągnęła 
ROTOZEMIEMIE. 

Bruksela, 30. 9. (PAT) Belgijski 
delegat do Ligi narodów Hovimans 
przybył tu we czwartek i zabawi do 
wtorku. Nie udzielił on żadnych wyja- 
Śnień o obradach genewskich, oświad- 
jedsaie na zasvtanię iednera 

z dzienników, że Momisya czterech 
dla sprawy górnośląsiiiej ssiągnzła 
, pełna porozumienie w Kwastyi gór- 


| nośląskiej. i ze. 
(Wawadanie Komy W it. 


Berlin, 1. 10 (PAT) Noś. 
ski „leiegraał* donosi z Genswy, że 
ada Ligi zawiadomiona została przez 
komisyę czterech, iż komisya ta we 
środę przedioży Radzie swe sprawo” 
zdanie o kwe:tyi G. Siąska. 


Niepokujące wieści 
o Hucie Królewskiej. 
Warszawa, 1. 10. (Tel. M.) Z Berti- 
ra nadeszły wiadomości, że tamtej- 
sze koła urzędowe otrzymały wia- 
domości z Genewy, jakoby Huta 
Królewska została przyznana Niem- 
com.  Loandyńscy korespondenci 
dzienników berlińskich donoszą, że 


Sprawa ta nie została/jeszcze esta- 
tecznie_, zajecydowana, Natomiast 


Autonomia dla Małopelski wschódniej 


Warszawa, 1. 10. (Tel. M.) Powa- 
Żne kala nolityczne uwazają, że Sejm 
powinien jeszrzę przed rozwiązanie 
swoim oprurowić ustawe, nada 
jącą pewną autonom’ ę Małopnel= 
sce wschodziej. Nie ulega w atpli- 
wości, że taka ustawa zostałaby bardzo 


życzliwie przyjeta mrzey mocarstwa DRAMA | AD 
miko to "R WPMANLIWKIYM AES © iwa mini Z: 


Stan śledztwa. 


Lwów, 1. 10. (Te! wł). Z aresztów 
nołlicyinych została wypuszczona 
Stefania Szpetecka, POZ O p 
ciast z kawiarni Renesans. Również | 
na wolnosci znajduje się student Bi- 
łecki, natomiast przywieziono Z 
Krakowa Eugenię Dymytczuk, słtu- 
chaczkę filozofii którą aresztowano 
w czasie rewizyi u Kruka, urzędni- 
ka katastru gruntowego, Materyal 
zebrany przez polityczny urząd 
śledczy odesłano do sądu karmego. 
Fedak znajduie sięę nadal w wiezie- 
niu przy ul, Batorego i iest prawie 
zdrów. Krzywdy tam niema i czy- 
nione mn są nawet pewne wej. 

Stan zdrowia wojewody Grabow- 
skiego jest pomyślny. Jest nadzieja, 
że za kilka dni wofewoda bedzie 
mógł objąć urzędowanie, 


Fedąkowrna na wolności. 

Lwów, (EE) Wiadomość o areszto- 
waniu Fedakównei i „odebraniu jej kon 
promitujących papierów jest mylna. 
Fedakówna nadestała kartkę z Wie- 
dnia do rodziny donoszęc. że niczego 
jej nie odebrano, gdyż żadnych papie- 
rów kompromitujących przy sobie nie 
miala. 


Przesłuchanie 
Naczelnika Państwa. 


Ciekawa wspOMnienia z r. 1312 
Czy Naczelnik przyłączy się do no. 

stępowąnia kamego? 
Lwów. (fel wi.) W poniedziałek 
wyjedzia do Warszawy sadna okregoe 


me Z a 


achu Fedałta. 


l 
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z Genewy telefornuią, że sprawazda- | 
mia technicznych sprawozdawców | 
Hadeca i Herotda nieco się różniź 
między sobą. Dla Polski test korzy” 
stniejsze sarawozdanie Czecha Ha-| 
deca, | 
Niemcy uznają zbredniczość swych 
byw. 

Berso. PAT. Podczas wczorał | 
szej mowy wygłoszonej w parłamier= | 
cie niemiec. kanclerz Rzeszy Warth 
oświadczył w sprawie tajnych orga 
nizacyi w Niemczech co mastępuje: 0- 
kazało się, że tafue organizacye sło | 
mieckie obięły nawet Górny Ślask, A 
to łuż przed kilku miesiącami Życzy. 
my sobie z głębi sersa mietylko aby 
kraj górnośląski pozostał przy rus 
lecz rrarniemy nadto  zabezpłeczyć 
go przed bandami polskiemi. Jedna- 
kże stwierdzić należy ze smutkiem, 
zakrądły się tajne organizacye. w 
skłąd których wchodzą indywidua 0 
zbrodniczych zamiarach, 


Kin, Skirmańt jedzie da Genewy? 
Warszawa. 1,10. Dziś przybył do 
Warszawy delegat polski na Radę Ligi 
narodów prof. Askenazy, P. Askenaze= 
ro zastępuje w Genewie p. Kazimierz 
Olszewski. Nie jest wykluczone, że w 
ostatnici fave sprawy górnośląskiej uda 
się do Genewy minister spraw agran- 
Skirm ant. 


chodnie i zaważyłaby w znacznym sto” | 
pmu ra terenie międzynarodowym na 
ostateczne ustalecie w duchu dla Poje 
ski korzystnym losu tego kraju. W nai: 
bliższej przyszłość! należy zdaniem tyci 
kół politycznych oczekiwać opracowz” 
nią takiego projektu ustawy przez czym” 
wiki rradowe. 


wy Kazimierz Angielski, jako sędzia 
śledczy wraz 7 auszułłantem Drem To- 
roszzwłozem iako protokolantem, ce- 
lem przesłuct anla Macze'nika Pañ- 
stwa w sprawie zamachu Fedaka, 

Nie noraz pierwszy obecay Naczel- | 
nik Państwa będzie przesłuchiwany | 
przez Iwowski sąd, W roku 1912 w 
procesie przeciw niejakiemu Kamień” 
skiemu, oskarżonemu o zbrodnię zdra“ 
dy głównej — przesłachiwa! marszat: 
ka Piłsudskiego sędzia śledery Dr. 
Batycki, następnie zaś Dr. Hecht. Cho- 
cziła © to, że Kxmieńs:i prowokator na 
usługach Rosyi usiiował w sposób. 
podstępny zwabić obecnego Naczelni» | 
ka Państwa na terytoryum imoerynm 
rosyjskiego, aby go wydać władzom 
rosyjkim, które ścigały go za „działalność 
prręciwcaństwową”. Naczelnik Piłsude 
ski podał wówcras, łe fest dziennika” 
TEEm, Przabaczył on Kamieńskiemu $ 
nie żądał jego ukarania, Aktów tej 
sprawy sakai Rosvanie po zajęcia 
Lwowa w 1914 r., a znałazłszy je w 
tegistraturze uwieźli z sobą w czasie 
odwrotu 

Obecnie Naczełnik Piłsadski będzie 
przesłuchany w sposób taki, jaki prze, 
pisuje procedura karna amstryacka, © 
bowiązająca jeszcze w Małopolsce w 
stosunku do monarchów. Naczelnik 
Państwa będzie więc przesiuchiwany | 
przez sedziego Awzielskiego w wia” 
snem mieszkaniu, >wgcdznie wyzns” 
czonej przez kancelaryg cywilna, w, 
kołach sądowych i prawniczych z cie” 


| 


kawońścią roztrząsają, czy Naszelnile 
Pań a przyłączy się do postępowa” 
nia katnego i czy ż bedała ukas” 
rania Fedaka. 


Nr 268. i 


— 


ZWIERCIADEO POLITYCZNIE 


vecne anii. 


Kraków, 1 października. 

Nieraz już zwrecano uwagę, że 
społeczeństwo nasze przywykło do 
postepowania wedlug kateworył myśle- 
nia z czasów zaborczego najazdu. Przy- 
zwycza'ło się ono do oporu wobec 
wszelkiej władzy jako wobec czegoś 
harzuconego, przeznaczonego do szcze- 
pienia obcei. kuitury i wyzyskiwania 
pracy społecznej narodu, - 

Objawy tego myślenia są nader groź- 
ne. Lekceważy się rozporzadzenia władz, 
mięsza z błotem osoby sprawujące rzad, 
a wprost wrogo odnosi się do urzedów 
skerbowych. 

pewne, że niedomagania w fuin- 
kcyonowaniu tych i owych urzędów 
istnieją. Pochodzi to (a zwłasrcza w 
pierwszym okresie istnienia tych urzę- 
dów pochodziło) z niedostateczneso 
pod wzylędem fachowyn przygotowa- 
nia urzedników, co nietrudno zrozu- 
mieg, jeśli się weżmie pod uwagę mo- 
ment szvbkiczo organizowania cał: 
administracyi państwowej. 

Trzeba sobie iednak zdać sprawe na. 
reszcie, że od czasu prymitywnej orga- 
nizacyi dużo się zmieniło i organizacya 
ta szczęśliwie postepuie panrzód. Wla- 
dze centralne cierpią zapewne duże nie- 
domagania swvch wrzedów, ale widzi 
się przecież pewne postęny. 

Społeczeństwo winno w tym wypa 
dku przyjść władzom z pomocą. Winno 
Ono zrozumieć, że lekceważenie władz 
musi doprowadzić do podkopywania 
utorvfatu pzństwa na zewnatrz. Bez- 
watpienia też ów brak dyscypliny (na 
który zwraca uwagę mowa p. Bobka, 
oda przez nas na innem miejscu) 
hie pozostal bez skutku na tok naszych 
dnieresów na G. Slasku, w Genewie i 
na całości wogóle spraw polskich na 
terenie międzynarodowym, 

Spoleczeństwo musi skupić swe siły, 
by przeciwdziałać taj szerzącei się u nas 
gwałtownie anarchii, Olbrzymie tu pole 
do pracy naszych działaczy społecz- 
nych i politycznych, oraz nauczyciel- 
fiwa. . < 

Nie idzie — powtarzamy — o to, 
by z osób i władz uczynić nietyl:alne 
tabu. Krytyki rozumnei u nas nie brak. 
Chodzi o metodę postępowania, która 
nie zawsze da się usprawiedliwić ha- 
slem dobra państwa i narodu. 

Błednej w założeniu, szkodliwej w 
skutkach psychice znacznej części współ- 
czesnych Polaków poświęca ostatnio 
szereg ciekawych uwag demokratyęzny, 
poznański „Przegląd Poranny“. Szeroko 
zwłaszcza omawia cytowzne pismo nie- 
poczytalane zobydzanie władz państwo: 
wych, jakiego swiadkami byliśmy ze 
strony narodowej demokracyi w osta- 
tnich tygodniach. 

„Frzegląd Poranny“ pisze: Sposób 
zwalczania byłego gabineta Witosa, pro- 
wadzenia systematycznej agitaeyi prze” 
ciwko osobie Naczelnika Państwa, przy- 
pisvwanie im wszelkich klęsk i niepo- 
wodzeń, jakile r ństwo olkie nawie- 
drają, sg przyżładrmi aż narbyt jaskra- 
wymi. Można się nie zgadzać z tą lub 
ową koncepcyą polityczną, można swój 
własny program uważać za odpowie 
dniejszy dla ratowania Ojczyzny I można 
z tego powodu krytykować i zwalczać 
inną ideojogię polityczną, jedoskże i 
w formach nienodkopułących autory- 
tem państwa. Głoszenie jednakże na 
wiecach, że rząd Witosa jest „rząde'n 
złodziei I koniokradów” i to przez tak 
głośnych aczkolwiek mało poważnych 
reprezentantów partyi jakim jest ks, 
Luto'ławski, musi prowadzić nietylko 
wźród szerokich mas, ale nawet wśród 
licznych rzeszy intelipencyi do bez- 
wzęlędnego zniew nżania i lekceważenia 
filsrów Państwa 

Skutki txkiei systemetycznej roboty 
mogą być nieobliczalne. Nie chcemy 
uprzedzać — ale mawy wrażenie, ZC 


jeśli byliśmy w Poznaniu przed miesią- 


. 


„GONIEC KRAKÓWSKI* 


cem Świadkami szeregn demoastrzcyi, 
z 1 


a nawet krwawych zajść z powodu 
wzrostu cen na artykuły pierwszej po- 
trzeby. inspirowanych — lak się twier- 
dzi przez komunistów i Niemców — to 
w wysokim stopniu praca ich ułatwioną 
zasiała prez grunt, jaki im — prze» 


Boniosła mowa 
Wie  wczorajszem sprawozdaniu 
sejmowem podaliśmy krótkie sire- 
szczenię przemówienia reprezentan- 
ta P. S. L. posła Pawła Bobka któ- 
ry przemawiał w czasie dyskusyi; 
nad stanowiskiem stronnictw do rzą 
du. Nasz warszawskł korespondent 
zaznaczył, IŻ mowa ta doskonała za 
równo pod względem formy ik 1 
treść i wywarła głębokie wrażenie. 
Dzisiaj jesteśmy w możności podzie 
lenia się z naszymi czytelnikami pel 
nym tekstem tego przemówienia. 
Oto co powiedział poseł Bobek: 
Sytuacyęg, w lakiej się znalazło pań- 
stwo, charakteryzuje się ze wszyst 
kich stron jako ciężką. Dał temu wy- 
raz i p. Prezydent Ministrów, wskazu 
jac na niepowodzenia w polityce za- 
graniczne] i grożne położenie Wwewlę= 
trzne, wywcłane obławem miestycha- 
nej deprecyżcył naszej waluty. Nie 
wchodzą w ekonomiczne przyczyny 
tego zjawiska, pragnę tylko stwier- 
dzić, że obok nich działają tu jeszcze 
przyczyny innego rodzaju, o których 
wspominał swego czasu, przy pierw- 
saan czytaniu budżetowem pos, Dia- 
mand, porówmywując stopień milacyt 
naszej waluty z państwami zagranicz 
nemi i stwierdzając, Że mimo więk- 
szych niejednokrotnie bogactw natu- 
ratnych i nnmiejszej ilości banknotów 
w obiegu, mamy kilkadziesiąt razy niż 
szy od nich kurs waluty. Odgrywa tu 
rolę moment zaułania do sił narodu, a 
położenie zewnętrzne £ wewnętrzne 
jest ważnym miernikiem dla tych czyn 
ników, które powodują zwyżkę lub zni 
Żkę waluty. Prawda, że różne wrogie 
nam moce stale są czytmie, ażedy mio 
damu naszemu państwu utrudnić usiz- 
ienie granic, a tem samem odroczyć 
chwilę wewnętrznej rozbudowy. Ale 
z drugiej strony nie da się zaprzeczyć 
że 


Źródło zła leży często w nas 

samych. 

Brak społeczeństwu — wewnętrzatej 
spoistości, Społeczeństwo nie ogarnia 
catol ształtu sytuacył, a przedewszy- 
stkiem nie może wyjść z tych metod 
negacyi i destrukcył, do których przy 
wykło w okresie mewoll. 

Jak bardzo część społeczeństwa 
skłomwaą jest do działania tylko nega- 
tywnego, jak nie przebiera w środ- 
kach nawet wtedy, gdy chodz, o inte- 
res państwa, tego dowodzi rhoćby bi- 
storya rządu Witosa, 

W niezmiefnie ciężkiej chwili, gdy 
zaszczyt piastowania "wysokiego urzę 
du łączył się z majcięższą odpowie- 
dzłalnością, gdy wszystko trzeba by- 
ło rzucić na kartę, ażeby ratować pań 
stwo z rąk przedstawiciela prawicy, 
obiął poseł Witos rządy. Zdawało się 
że wobec tej groźnej sytuacyi i sku- 
pienta się, przynajmniej zewnętrznie, 
wszelkich grwp zamilkuą swary par- 
tyje i różme imtrygi, tak bardzo ce- 
chujace nasze nicwyrobionie partyjno- 
poftyczne. Lecz i w tej ciężkiej chwi- 
M. gdy z przedmieść Warszawy sły” 
chas było jeszcze kuk armat, znalazły 
się stronmictwa, pod kiórych płaszczy 
kiem 
knuto spiski przeciwko rządowi, 


znałaziy się dzienki, zohydzałaca Na 
czełnego Wodza w apirnił pubiicznej. 
A gdy wreszcie majwiększe niebcznie 
czeństwo mingio, gdy „woj 
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puszczamy, łe nieświadomie — = 
Potaa Er rodzaiy robota. m 

Systematyczne nodkasywanieau= 
terytetu najwyższych dostojników 
Państwa w sncsób tak bezwzględny, 
szerzy wśród szerokich warstw 
pierwiastek anarchii i musi prg- 
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„Ś. L. wobec zagrożonego by 


zaczęło dopiero marzyć o pokoju. po- 
mimo wielkich zadań ogólno marodo- 
wych, jakie miał rząd w sprawie Gôr- 
mośiąskiej, Wiłeńskiej i innycu najwię 
kszo Stronńictwo prawicy 

zerwało zgod; m'ędaypartyjną 
i usjmęto się z rządu, ażchy mieć mo- 
Żność opozycyi destrukcyjnej, podko- 
pującej już mie partye, pozostające w 
rządzie, ale państwo. 

Nieco później — stroniułetwa lewicy 
kuiejno zrobły to samo i wkrótce o- 
pozycya Mczebnie przewyższała w 
Semię stronnictwa rządowe. Rząd 
Witosa dwukrotnie odwoływał się do 
Sejmu, dawał możność opozjycyi wzię 
cia inicyatywy, ale 
stronn' stwa opozycył okazały się 

do tero niezdolne. 

Dla undkuięcia wstrząśnień w tej 

ciężkiej dla państwa chwali rząd Wi- 
tosa pozostal, ale stronnictwa, ktńre 
rządu utworzyć mie zdołały, lub nie 
chołaty, uważały się za  uprawułone 
do walki z nim wszelkimi środkami 
1 doprowadziły do tego, że w chwili 
groźnej dła państwa społeczeństwo i 
Seim przedstawiaja smutny o az roz 
bicia i powaśnie uia. 
Gdy trzeba myśleć o ratowaniu pań- 
stwa, stronnictwa myślą o wyborach 
1 areny sejniowejż używają na kucie 
haset wyborczych. Odbic em tego co 
się dzieje w umysłowości społaczeń- 
stwa, była i dyskusya w komisyt bu- 
dżotowej. Zamiast rzeczowej krytyki 
i pozytywnych wniosków, z małeni 
wyłątkami, zawważało się bezołtodną. 
negatywna analizę mocno nacechowa- 
na aknosierą wyborczą, Robiono tak, 
jak ten niemadry podróżny na toną- 
cym Okręcie, który zbiera swe tomo- 
ozki, zamiast ratować okręt. 

Ze stromy, skąd taw często docho- 
dzą uas konwencyonalne frazesy na 
temat patryotyzmu, skąd płynie tyle 
wezwań do łagodzenia walk  kłaso- 
wych, gdzie łagodzenie walk klaso- 
wych w imię interesów państwa Wy- 
pisano na sziandarzce partyjnym z tej 
strony czego Się doczekaliśmy? Oto 
tego, że 
u części inteligemcyi i mieszczań: 
stwa rezpalono szał nienawiści 

do chłona, 


do tego chłopa, któr: stanowi 80 proc 
marodi, bez którego podniesignia ni- 
dy nie będzie naród silny, bez któ. 
rego nie doczekamy się odrodzenia 
polskiego mieszczaństwa, tonącego w 
obcych żywiołach. Zwyczajem dzieci 
szuka się w każdem nięczczęścii ko- 
zła ofiarnego, tonge przytem w dema- 
gogi, Niepowodzenia w polityce Za- 
granicznej, klęskę walutawą i inne mie 
szczęścia narodu zawinił, zdanieni 0- 
pozycyt wabec przeszłego rzadu, lu- 
dowcy, reprezentacya polityczna, chło 
pów. Gdy przed kliku miesjączyń po- 
jawity się głosy o ustąpieniu miu. Ste 
crkowskiego, prasa endecka a także 
lewicowa, wszczęła ewałłowny krzyk 
pod adresem Indowców w ©bronia „0- 
statniayo fachowca”; odchodzącego z 
gabinetu Witosa. Lecz gdy temu fa- 
chowcowi nie udało się odwrócić kilę- 
ski walutowej, to naturalnie — judow- 
cy stali się kozłem ofiarny, „łe wspo 
minając jpż o tem, Że właśnie szał a- 
gliacyjny przeciwko rządowi w pra- 
się i przesmino alarmy przyczyniły się 
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dzaj czy później doncowadzić do 
gwałtownego przewrotu społecz 
nege, mogącego unicestwić wysiłki na- 
sze i wszystkich pokoleń, które wal- 
czyły o wolność i niepodległość Polski. 
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u państwa, 


pesia Bobka w Sajmie usiawednweczym, 


do szalonego zdonerwowanta Spoles 
czeństwa i wywołały wszędzie gwał- 
towne zakupy towarów f pogoń za 
obcemi walutami dla pozbycia się mar 
ki polskiej, 

Ta demag-ziczna walka ze Stronnt- 
etwem kidowem ma jeszcze fame obf- 
cze. Ujawnia się w miej stary duch z 
czasów pańszczyzny, który dzi! na- 
ród ma „chamów“ ł ;;nie chamów”. 
Wystarczy się mrzysłuchać mozno- 
wom na miejscach publicznych części 
inteligencyi, wystarczy przeczytać pi 
sma prawicowe, ażeby tam wśród ka- 
tłuży pomyj znależć ten  mierwiastek 
myśli społecznej warstw, dotąd uprzy 
yifeiorvanych; miłe mogących się po- 
godzić z tem, że chłop, dotad przez 
nch potniatany, sięga po władzę. Ę 
W mpawmem piśrnie knakowskiem chcą 
cem uchodzłć za demokratyczne, zilā- 
lazłem taki zwrot: „Chiopi dorobkie- 
wicze, dorwawszy się do wladzy, za- 
ghoili żysłe publiczne Rzeczypospołi- 
tej“. Jest to charakterystyczne powie 
dzewie dia stanu umysłowego t pojęć 
spolecznych te j części  inteligencyt, 
kżóra mie, mając kultury demokraty- 
czmiej 

pa „chazuszu”* patrzy na całopa. 
Chicp dla tego prądu rea'ccyjnego to 
warstwa plebejuszów;  przezneczońa 
do pogasdzanej przezeń fizycznej pra- 
cy, — kóórej to wałstwy symbolem 
są -- widły i wóz gnoju. Jeżeli się 
rwie do życia politycznego, tò tratku- 
je sig te aspiracye w tem wlasnie pto- 
zaiczeryin ł wietle, Ten 
brak MHaltury demokratycznej 
i brak poszanowania procy u 

części naszej iuteligencyi 
charakteryzują drobne ałe znamienne 
zjawiska: » 

Oto w 'ieatrach. szczegńldie w Kra- 
kowie i Poznaniu, Sceny wprost prze- 
łądawane były t. zw. „sztuką“ w któ- 
rej kpiono i złośliwie szydzono ze sta 
nu włońciańskiego, ku ogromnej ucie- 
sze audytoryum, przeważmie ze wia- 
+a paskarskiezo i płytkiej iInteligencyi. 
Przedmiotem tej dzieciniej zabawy ro 
bioto ludzi, których bistorya zaliczać 
będzie nie tylko do najlepszych ale i 
do wielkich synów narodu polskiego. 

Podobnie, jak przed rokiem, przed 
ową katasttofalną svtuacyą i w osta- 
tnich tygodniach były prezydent mi- 
nisirów otrzymywał liczne 

iisty i wyrolii Śmierci 
za sfer iuzjących idęsiogłę naszej 
prawicy, gdzie wśród epitatów od „Wt 
dł i meou przebijała myśl, fŹ tegłej 
by Polski nie hyło, niż miałaby być 
rządzoną przez chłopów. Te nastroje, 
to owoc waszej pracy, Panowie! 
Zamiast łączyć inteligencyę z lu- 
dem, poglęk*scie sztucznie be- 

stye Mlssowości, 

o której okiełzaniu tylo sie u was de- 
klamuje. 

Czynnikiem noracył tylko okazała 
slo przeważna część stronnictw lawie 
cy. Na każdą ciężką chorobe państwa 
słyszymy Stamtąd tyko tedno kekar- 
stwo: w haśle wyborczym. e 

Rzęd Witosa, który w najcięższej 
chwili umiał wiać ducha w sparaliżo- 
wale masy narodu, który ducha re 
roda podis? do śwłetlanych godno- 
ści z nizin, w jakte yo powaliią tonie- 
zońcyą w Spaa, rząd, rióry umiał pacz 
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ció dezoriara 1 włać etuchę w znołałą 
(rrszę bosego Żolnierza, rząd, który 
doprowadził do zaszczytrege pokoju 
w Rydze, który umiał podnieść pro- 
dukcyę rolmą i rozwinąć koleiniotwo 
do tych rozmiarów, że naweł laik to 
zarmyaża, rząd, za którego istnienia 
Sejm uchwał demokratycz ją konsty 
twcyę, za którego rozpoczęło się wy- 
koranie wielkich reform, iak reforma 
agrarna 


| 


rząd Witosa nie zn I zł ze stro- | 


ny polskiej demolir:cyi n-leży- 
tego ocenjeni i uz:ania, 
Upadck rzadu Witosa i warunki, 
wśród których się to stało, to dowód 
że polskie stronnictwa demokratyczne 
nłe są świadome wielkich zadań de- 
mokracyi w Poisce nie umieją wspól- 
nie stanąć tam, gdzie demokracya za 
grożoma. 
Dla państwa i deraofirscyi pol- 
skiej poświęczło stronnictwo 
ludowe niejednokrotnie nteresy 
portyjne. 


Jeżeli krótkowzroczność polityki 
niektórych stronnictw _ demokratycz- 


nych nam to ostatnie utrudniły, na nie 
spaćmnie odpowiedział ość za niupowo 
dzenie polsklej demokracył, Negacya 
i bierność lewłcy i opczycya prawlcy 
dochodząca "o granic walki z państw. 
miwecząca wczelkt autorytet państw., 


to także przyczyny dzisiejszej  cięż. 
kiej sytuacyi państwa, Na gruzach 
wszelkich koncepcyi rządów parla- 


mentarnych doczekaliście się Panowie 

rządu pozaparlamentarnego w chwili 

najcięższej dla państwa. 

Ten rząd — to dziecfio manii 
destruk'yjnej 

zarówno z prawej jak z lewej strony 

tej Wysokiej Izby. My tą drozą nie 

póńłdziemy chociaż i nam łatwiej by- 

łoby uprawiać jałową opozycyg I ba- 

wić się hasłami wyborczemi, 

Rząd Pnruikowskiez0, to ciężkie o- 
skarżenie pod adresem stronnictw re. 
prezentuiacych współczesne pozole- 
nia narodu. Gdy państwo urina się 
pod ciężarem trudności 
stronnictwa nie umieją się zdo- 
być n- silny rząd par! ment rny. 


W usłowaniach rządu prezyden- 
ta Ponikowskiego, nakreślonych w 
ostatnim exposé, widzimy” dobrą 
wple, ale również snrzeczności i 
mie'asności, co w konsekwencyi nie 
może przyczynić się do wzinochie- 
ma się tego rządu. 

Pan prezydent ministrów sana- 
cvę państwa wysuwa na czoło swo- 
jego programu. a bicie na alarm 
wskaznie, że rzad sobie uświada- 
mia ragłość tej sanacyi. Nie wiem 
jednak. 

JAK RZAD AKCYĘ SANACYJNA. 
NATYCHMIASTOWA PRACIE 
POGODZIĆ 7 RÓWNIEŻ NATYCH- 
MIASTOWĄ AKCYA WYRORCZA. 

Ja zgodze się z p. prezydentem 
nrmistrów, że Sem przeważnie 
skończył swe zadanie i powinien 
„przejść do histaryi'. Ale sanować 
państwo. hedace w tak c'eżtiem nm- 
łożeniu i równoczeście rabić wvho- 
rv w Społeczeństwie, tak rozhitem, 
jak nasze, tn Ma mnie rzecz niezro- 
zum?ała. Albo sanacya nańństwa mo- 
że. zdaniem rzadu. zaczekać kita 
miesiecy, wtedy  mtychmiastowe 
wyhory rozumiem. jako rróbe roz- 
wiazamta svtuacyi: jeżeli Senacva 
jest sprawą miecierriąca zwłari. 
wtedv nie należałobu „zudawa!ać 
demacarieznych haseł niektórych 
stronnictw., lecz cała energię naro- 
du zamrzegnać hezwłoczniće do ra- 
towania państwa. 

Czy rzad zdałe sahie snrawę. Że 
w tæ chwi edy nieżrozliwe nam 
moce w lednem miesci: wyvstinę!v 
najcięższe nasze prożiemy zaerani- 
czne, a delegat Kanady  przyno- 
mnia? hie Małopolskę wschodnia, 


> 


„DONIEC KRAKOWSKI" 


Że w takiej chwili każdym nleo- 
patrzaym krokem možna sytuacve 
jeszczę bardziej skompikować? 

Watnliwości budzi we mnie gro- 
gra tinausowy rządu. Jest 
mowa wprawdzie o pedatkach i 
darinie majatkowej, jest zapowiedź 
stanowczvch zarządzeń. Zdaię sa- 
bie sprawe, że 
bez daleko idących oti”r sN-rbu 
nie napełnimy i nie naprawimy 

waluty. 
Alte p, prezydent mimistrów przeniil- 
czał zumełnie, w ‘akin stesnniiu to 
Gbciążenie nastąpi. czy, jak dotąd 
narażona będzie przeważnie całość 
skóry tvch, u których niewiele jest 
do wzięcia, czv też istotnie rząd 
pranie sfeanąć wreszcie tam. gdzie 
są warnnki do naważnych świad- 
czeń na cele państwa. 

Gndze się z rzadem w tem, że na- 
leży nusimać radykalnie wszetkie 
wiezy Krepniace Życie gosmodar- 
cze. o fle względy naństwove na to 


pozwola. ale wydate mi się, że tru” | 


dro byłoby z tem systemem rozo- 
dzie grożhę sekwestru: nie sądzę, 
by rzad istotnie takie żywi! zatnia- 
rv. a nie mafac zamiaru wykona- 
nia. leniej byłoby z groźbą tą we wy 
stenować. 

Program rządowy nie ma wyra- 
Źmej linii, a niekiedy ma sfe wraze- 
nie. rozpatrujac go iak gdyby osto- 
dzony został cukierkami. pelnemi 
slodyczy Ha wszystkich martył i to 
ie byłoby cechą 

silnego rządu 


jakiego Polsce w tej chwili potrze- 
ka koniecznie. 

Zdarę sobie sprawę z tego Toz- 
strotu naszemn życia politycznegza. 
Złaży 'a się nań długa przeszłość u- 
cieku cieżkie wawnkl, wśród któ- 
rych raństwo hudować wypadło, 
brak doświadczenia i kultury de- 
mokratycznej, le i przed rokiem 
Seim nasz nie lepiej się przedsta- 
wiał a jednak w ciężkiej chwili u- 
rrzedzemia zdołaro przytiumić. — 
W nagrodę za to nrzeżył naród kil- 
ka przepiekknych chwil i urator” al 
naństwo. I dziś 
chila ciężka dla państwa wy- 

raaśa Konsslidzcyi. 

Niemoc ekonomiczna stać się mo- 
że bowiem źródłem całkowitej nie- 
mocy państwa. Wobec tej powagi 
chwili poruszyć się powinsv sumie- 
nia nartył politycznych, które utwo- 
rzenie rządu, parlamentarnego, © 
belmujacego wszystkie stronnictwa 
un'emożEwiają. 

Nie'ednokrotrie stronnictwo mo- 
je dawało wyraz stanowisku, iż w 
ciężkich chwilach, jakie przeżywa 
peństwo, 
rząd powinien sprawować ga» 

binet pari"ment rny 


z udziałem wszystkich stronnictw, 
stojących na gruncie państwowym, 
gabinet koalicyjny. Z całym naci- 
skiem nodniósł to były prez. Witos 
w miesiacu maron wobec stron- 
nictw. Dziś, wobec krytycznego 
położenia. potrzebę takiego rządu 
akcentuiemv 2 tem większą siłą. 

Co do gabinetu p. Ponikowskiego. 
to, iak wiadomo, w twœ zenitu tego 
nie braliśmy udziału, re many w 
rim swoich przedstawicieli, o norni- 
nacyi wielt ministrów dowiedzie.l- 
śmy Się z dzienników po ogłoszeniu 
skladu gabinetu. Nie mamy wo)ec 
niego żadnych zobowiązań i nie ma- 
my w nim żadnych sgwaranzcyi. ale 
też nie mamy iuorzędzeń do niego. 
Nie ukrywamy. fŻ mamy waątpliwo- 
ści, cz” podoła zadaniu. Dlatezo zai- 
miemy wobec niego stanowisko 
wyczekujące, zarazem jednak w 
całej pomi obiektywne i kierowane 
T tylko wzeledami na interes pań- 
stwa, (Brawa). 
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Praille, 


Polski 


Biażoruscy i litewscy agiiatorzy radzą. — Za pieniądze 
Berlina i Fiågi... 


Kraków, 1 października. 

Niedawno donos liśmy, że w Pradze 
ma się odbyć kongres Białorusinów, 
organizowany za pienia”ze niemieckie 
i czeskie. Udowodn liśmy wówczus, że 
jest to dalszy ciąę akcył polityczne!, 
zainicyowanej w sprawach wschodnich 
| przez Berlin stworzeniem t. zw. „Busa“ 
t. |. gospodarczo-wspóidzielczych orga- 
| nizscyi białoruskich i ukrałńskich. 
| Istotnie kongres praski odbył sie o- 

negdaj, a jak łatwo było przewidz 26, 
I uchwały toim powzięte skierowane są 
; przeciwko Polsce. 
| Światło dzienne ujrzało zatem szereg 
| uchwał, dowagaincych s'e wycofania 
woisk polskich i bolszewickich z „aku- 
! powarego“ (!) terytoryum B'a'ej Rusi, 
protestujących przeciw tcaktatowi rys- 
kiemu i rzekomemu prześladowaniu Bia- 
łei Rusi przez Polaków. W sorawie wi- 
leńskiej nowzięto uchwałę, uznającą 
| załatwienie sprawy tei przez Lige na- 
rodów za tvmczagowe, ponieważ Lipa 
| 


nie odniosła się poprzednio do ludu 
białoruskiego, stanowiącego przeważną 
część ludności Wileńssczyzny ('!). U- 
chwala głosi, że ieżeli Bisłorusini bę: 
dą zmuszeni wybierać pomiędzy Pol- 
ską a Litwą Kowieńską, to wszystkie 
stronnictwa h'alorussie będą dążyły do 
polaczenia X leńszczyzny z Litwą Ko- 
wieńska. Gruna polonofiliska zia- 


gv Cryenfacyi litewskiei, Twier- 
dziła ona, że niepodiegioćć Biz- 
ie] Rusi meże być tylxo zasawe= 
B 


Kraków 1 pażdziernika. 
Sejm nasz uchwaiił jednogłośnie re- 

' EJ . . 
zo'ucve, domagającą się samostanowie- 


Wilnie, 

Jeśli zatem chodzi o opinię, że lud- 
ność wileńska ma sama wyrazić swa 
wolę przez wybranych re>rezentan- 
tów — panoje wśród sironnictw w 
Polsce jednomvślność. Natomiast w 
kwestyi komnetencyi owego przyszłego 
sejmu Wileńskiego zarvsowują się dwa 
rczbieżne prądy, pozosłaiące zresztą w 
ścisiei lącznofeł z podziałem spole- 
czeństwa naszego na „iakorporantów 
i federal'stów*, - 

„nkorporanci* chcą zacieśnić sejm 
do rozstrzvgn'scia jednej jedynej kwe- 
styi, mianowicie do odpow'edzi na py- 
tanie, czy Litwa Środkowa chce przy- 
łączyć się do Polski, czy do Kowna? 
Fedarz liści natomiast pragnęliby seimu 
nieskrępowanego ani w zekresie, ani 
w tre'ci decyzy', aby miał najszerszą 
władzę i przez to reprzzentował naile- 
piei wolę ludności. Pierwsi przepro= 
wadzili dla przyszłego seimu nazwe 
| „zgromadzenia orzexaiącego", aby w 

samym tyłule zeznaczyć, że nie iest 
to se'm wła*ciwy i ŻE ma orzec tylko 
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o jednej kwestsi, to jest oświadczyć 
się w polskim lub kowieńskim kierun- 
ku przynsieżności. Drudzy wysuwają 
argument, iż sern musi mieć wobec 
Lici powage ciała rozstrzypalącezo 
kwestyę przynsleżności tak, jak sam 
uzna za właściwe, bez narzuconych z 
góry pytań i bez ograniczania tak for- 
my jak treści decyzyi, Insczsi Litwa 
kowieńska bedie przedstawiała se'm 
za niedostateczny wyraz powszechnej 
wali i będzie zwalczała jego poslano» 
wienia jako nie nie znaczące, 
padle pod naciskicy Polski. 
Liga narodów i wszystkie inne czyn- 
| niki „będą musiały Kczyć sie daleko 
bardziej, niž z ograniczonam „zgroma- 


© za” 


zdu protestowa?a orzeciwko je” 
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nia Wileńszczyzny o swym losie przez | A z i ł 
zwołanie jak najrychlejszego sejmu w | SZczyzny i przez Ligę narodów. Sem 


wnm.oOuĄ przez wzpółpracę z Pol- 
szą i knalicyą, ponieważ od Rae 
syi nie można Ooczeliwać uzna” 
na uevodlcylości Białej Rusi, 
jak zaciekłym by! prąd litewski na zje” 
zdzie, tezo dowodzi fakt, że pierwsze” 
mu z mówców, który oświadczył się za 
Polską, przewodniczący odebrał głos. 

Na kongresie tym — rzec możłua — 
dali sob'e rendes-vous wszyzcy 
wrogowie Poisk}, którzy właściwe 
swe Intencye zapragnęji ostoaić płasze 
czykiem rzekomych postulatów bialoru= 
skich. A wszystko to działa się na te- 
renie Czech, za wiedzą rządu czeskie- 
go. Kiedy pewna grupa słowacka bez 
żadnego porozumienia się z rządem 
polskim wydała — rzekomo na terenie 
Rzpltej — odezwę, ze strony czeskiej 
posypały się protesty, noty cyploma« 
tyczne itd. Zważać z.ś należy, że na 
kongresie praskim przemawiali „repie- 
zeułańci” (I) Białorusiców z terenów 
należących do Rzeczypospolitej Poł- 
skiej. Cóżby Czesi powiedzieli na kon- 
gres słowacki w Polsce, wymierzony 
przeciwko Czechosłowacyi, a oświad- 
czający się, pizvpuśćmy, za połaczeniem 
z Węgrami? Nie trudno sobie wyobra” 
zić, jakby to uderzono ma alarm we 
wszystkie największe dzwony, ʻakby 
usiłuwano poruszyć opinię całej Euro- 
py!-.» 

Zaiste, że przez organizowanie takich 
kongresów „białoruskich" Czesi nis | 
postąpią ni kroku na drodze dą ugody 
z Polską. Hi 


O czem ma decydować” 
seim Wileński. 


dzeņiem orzękającem* i sejm tak! byl 
by możliwym do przyięcia przez Za- 
chód surogatem plebiscytu, uniemożli- 
wionego przez stanowisko Kowień- 


móglby zreszłą uchwalić plebiscyt i 
przeprowadzić go — co stanowiioby 
w razie potrzeby najsilniejszy argu- 
ment, 

Takie szerokie kompetencye sejmu 
otwarłvby wszakże drogę bezpośred- 
nim rokowaniom miedzy Kowieńszczy= 
zna a Litwą Środkową, jako twores 
samodzielnym i od Polski niezawisłym. 
A że w rokowaniach tych mogłoby 
wypłynąć porozumienie na tle federa- 
cyjnem, więc zwolennicy bezpośredniej 
inkorporacy! muszą przy zacieśnieniu 
sejmu  obstawać, Kw" ich 
nim została zachwianą. Niewątpliwie 
jeden i drugi projekt ma swoje szane 
se nro i swoje argumeaty contra, lecz 
rozbieranie ich prowadzi zawsze da 
hivotez i do operowania fikcyami, Fa- 
ktem jest nałomiasł, że polityka pol- 
ska stoi obetnie na stanowisku samo- 
dzielnych decvzyj Litwy Środkowej, 
która jedynie jest powołaną do roz” 
strzygania kwest”i swej przynaieżności 
państwowe. 
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nauczyć doskonnle języka francu- 
skiegą i niemieckiego, w słowie i 
piśmie, oraz Korespondencji han- 
ulowej w tych języMach, złachacza 
uniwersytetu z dobromi reczątia- 
mi. Zgłczzenia pod „jJęzyki” do 
Adm. „Gańca”, 545% 


Lekarz ciarób skórzych i wenerycznych 
Dr. Mieczyslaw Kanlicki 
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MIEJSKA OPERA i OPERETYA 
s «65 
„Barona cygański . 


Opera komiczna w 3-ech aktach Jana 
Straussa. 

W ostażnich cza.ach zakorzenił się 
w teatrach dziwny, a niczem nie umo- 
tywowany ISHS, czy „abusus“ przemija- 
powywama na afiszach „tytulu i cha- 
rekteru“ sztuk, zwłaszcza oper i ope- 
retek. „Fausta“ słuchamy dzisiaj iako 
„Malgorzats“, „Trawiatę“, jako „V c- 
lettę” itp. W podobny sposób “postęe- 
paje się z operetkami, które awansu'e 
się oczywiście bez wiedzy i woli nie- 
Żyjących kompozytorów z operetek na 
„opery kemiczne”. Operą komiczną jest 
więc „Nietoperz* i „Dzwony z Co:ne- 
ville“, „Don Cezar“, i inne, których 
twórcy nailepiej wiedzieli w jakim ty- 
pie i charakterze dzieło stworzył. 

Teyo samcgo awansu doczekał się 
i nieśmiertelny „Baron cygański” w te- 
atrze przy ul. Rajskiej. Czyż byłby 
w tym objawie hcłd pośmiertny dla 
Straussa ze strony dyrekcyt? 

Jeżeli się rozchodziło o pośmiertny' 
obiaw czci i pietyzmu dla mistrza to- 
nów, to z pewnością właśc vszem by 
było zostawienie tytulu „operetki“ 
(a typową operetka jest właśnie „Ba- 
ron*)— a raczej starapniejsze przygo” 
towanie jednego z jego największych 
arcydzieł. 

Wystawienie „Barona cygańskiego" 
po zupełnie niefortunnym „Skrzypku 
z Lugano“ — nie mogło w nas wpoić 
przekonania, że operetka będzie silnym 
atutem dla nowej dyrekcyi. 

W każdei premierze zdarzaią się 
uchybieniz i niedokładności, którym 
rozsadny człowiek wybaczyć musi, ni- 
czem się jednak nie da wytłomaczyć 
niewyuczenie się ról i nieobeznanie się 
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Chwila bieżaca. 
Kaiemdarzyk: 
NMP. Róż. 
Wschód słońca: 6'2 
Zachó4 słońca: 6'38 Października 
ługość dnia: ti £ l 
Długość dnia: 11:38 

TE ATR IM. J: SŁOWACZIEGO 
Niedziela pop.: Burmistrz Stylmon- 

du; 

Niedzielą wiecz.: Promienie FF. 
TEATR „BAGATELA“. 
Niedziela pop.: Małżeństwo Loli; 
Niedziela wiecz.: Ósma żona Sivo- 

brodego. 

TEATR M. OPERA I OPERETKA 
Niedziela pop.: Skrzypek z Lugano; 
Niedziela wieczór: Daron cygański; 
Poniedziałek: Violetta; 

OPERETKA W NOWOSCIACH 
Niedziela pop: Taniec szczęścia; 
Niedziala wieczór: Grigri, 


Cei 
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Uaiwarsytet Jagiekański do mn. 
Rataja. 

Były minister oświaty Rataj otrzy” 
mał od rektora Uniwersytetu  Jagiel- 
łońskiego Juliana Nowaka następuja- 
ce pismo: Jaśnie Wielmożny Panie! 
Niech mi będzie wolno imiep'em Uni- 
wersy!ału Jagiellońskiego złożyć jak 
najserdeczniejsze podziękowanie zaży= 
czliwość, której uniwersytet od JW. 
Pzra, jako od ministra oświaiy wiele 
miał dowodów. Wdzięczni jesteśmy za 
trafne ocenienie rob, jaka w niepodie- 
glei Polsce przypada starej, długą cie- 
szęcej się tradycyą naukową szkole ja- 
jellońskiej, Z nazwiskiem JWPana 
gdzie połączone zapoczątrowanie na- 
der ważnej dla uaiwersytetu akcyj, ze 
wymienię tylko budowę biblioteki Ja- 
giellońskiej. Proszę o zachowanie uni- 
wersytetu w życzkwej pamięci, tak, jak 
uniwersytet nie zapomni ze swej stro- 


ny e życziiwość. cechującej stanowi- 


Niedziela 
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„GONIEG KRAKOWSKE” 


z sytuacyami, zwłaszcza w operetce 
tak starej i ogranej 'ak „Baron cygań: 
ski. Drugim bledem, który wytknąć 


ści w charakłeryzacyi i kostyumowa- 
niu. Widzieliśmy w „Baronie“ osobliw- 
sza cygankę (Saff) w krakowskiej chu- 
steczce na glowie. W drugim akcie co 
prawda zrzuciła chusteczkę, ale za ta 
przepasała się w słanie szerokiemi bro- 
nowictiemi wstążkami! Kalman Zupan 
przypominał  charakteryzucyą raczej 
Twardowskiego w „Pułaj- duszy” niż 
Węgra rodowitego, a chór cyganek 
skladal się z am o wyb.elonych twa- 
rzach | uiienionych wlosach, ubranrch 
a la „Rach ciach ciach“, ale za to w ko- 
lorowych pończoszkach., 

Ale skończmy z biędami. a zaimijmy 
się zaletami onegdaiszej reprezentacyi. 

Bardzo ładnie śpiewała pani Feld- 
manowa (wyborna i w typie jako sta- 
ra cyganka), pani Jaworzyńska (po za 
charakteryzacyą i kostyureem) pokonała 
gladko trudności partyi Saffi, a panga 
Korabianka milutkim głosikiem odśpie- 
wala drastyczne kuplety w LI akcie. 

O tak ustalonych i świetnych dwóch 
firmach, jak pani Zimajer i dyr. Lele- 


„Bi W 


T 
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4 wagony Świń w Szczakowej na wywóz. 


musiwy SĘ rażace braki i niewłaściwa- 


wicz — zbytecznem chyba pisać. Pan | 


dyr. Poleński wzbudzał objawy żŻwwej 
wesołości za każdem ukazaniem się na 
scenie. 

P, Stępniowski śpiewał bez zarzutu 
tytułową partyę a p. Karasiński za 
prześlicznie oddaną pobudkę i ogniste- 
go czardasza nagrodzony został burzą 
oklas «ów. Ujmująco przedstawił się tak 
pod wzgledem wakałnum jak i gry 
p. Ostrowski (Oitokar), Orkiestrę pro- 
wadził bardzo dobrze kap. Barański. 

Publiczności zebrało się nie wiele, 
zcaie się z powodu równoczesnej pre- 
miery w Teatrze Nowości. 

K. Erum'owski. 
EIE EDS TWE. SSZ Z FC 
sko JW/Pana wobec niego. Podpisano: 
Julian Nowak. 


Wycieczka dziennikarzy rumuńskich 
w Krakowie, 

(t) Wczoraj przybyła do Krakowa 
wycieczka dziennikerzy rumuńskich. 

Wprawdzie doląd już wiele o Pol:ce 
w Rumunii pisano, wiele o nas w osta- 
tnich czasach mówiono, zauważyć je- 
dnakże trzeba, że wiadomości te, po- 
dane przez obcych, często wrogów nas 
Szych, przedztawiały kraj nasz w naj- 
falszywszem świetle. 

Dlatego też dobrze się stało, że re- 
prezentanci zaprzyjaźnionej Rumunii zje- 
chali do nas i na miejscu przyjizą się 
stosunkom. 

Wycieczka przybyła do Krakowa ze 


Lwowa, gdzie jej uczestaicy zwiedzili + 


Targi Wschcednię. Tam pcznaji nasz 
przemysł we wszystkich niemal jego 
galeziach -— i jak nas lwowskie dzien- 
niki informują wrażenie było silne — 
zadowalające, 

Na dworcu krakowski n powitali przy” 
byłych prezes Syndykatu dziennikarzy 
red. dr. Beaupre i imieniem miasta wi- 
czprezydent Wielgus. 

Po przywitaniu i wspólnem zazna o- 
mieniu się — udali się goście aa Wa- 
wel, który swą budową wprawia! ich 
w zdumienie, 

O gedźinie 11!/, adb;ło się w salo- 
nach Koia Literatów śniadanie, wydace 
przez Syndykat dziennikarzy krakow- 
skich łącznie z piezydynm miasta. 

W przyjęch: wzięli udriał prócz gro- 
na dziennikarzy pizm krakowskich prez. 
Federewic", wicepr. Rolle, Sare, Wiel- 
gus i Bobrowski, naczelnik prez. woj. 
p. Kowalikowski oraz przedsiawiciele 
władz wojskowych z gen. Osińskim i 
Kosteckim na czele. 

Poduzas przyjęcia przemówił prez. 
red. dr. Beaupre, który w swem kró 
tkiem a treściwem przemów eniu w ję" 
zyku francuskim zaznaczył, że Polskę 
i Rumunię łączą nici wsrólnych inte” 
resów i wspólnych niebezpieczeństw, 
oraz, że pragaleniem państwa polskie: 
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(ms) Jak się dowiadujemy, w Śziza- 
kowej stoi od kilku dni wielki trans- 
port nierogacizny. 4 wazony żywych 
świń, które handlarze spekulanci chcą wy- 
wieźć zagranicę, skupiwszy je popizede 
nio w kraju. Wobec zwrócenia uwagi 
władz, wagony te zatrzymano w Szcza- 
kowej. Spekulanci używają wszelkich 
środków, aby uzyskać pozwołenie dal- 
szegro trunsportu zagranicę. Czemprę- 


= DRAGI S 
kończył okrzykiem: „Niech żyje wielka 
urmunia “l 

W odpowiedzi rabrał głos represen- 
tant grupy pism „K'ttorula“, „Inden- 
nendzncz Roumene“, red. Candziano. 
Mowca oświańczył, że dziennikarze ru- 
muńscy jechali do Polski z uczuciem 
silaego zainteresowania i sympatyi. 

We Lwawie mieli sposobność podzi- 
wiać Polskę przemyslowa, Polskę dz'- 
siejszą — ze starych zaś murów Kra- 
kowa, jak się wyraził, przemówiła do 
nich Polska historyczna. Mowca zakoń- 
czył przemówienie okrzykiem na c.oóć 
Krakowa i prasy polskiej. 

Popołudniu wycieczka udała się do 
Wieliczki, celem zwiedzenia tamtejszych 
salin. Na dworcu oczekiwał gości bur- 
mistrz Ayuas w otoczeniu grona rad- 
ców mieiskich. Po zwiedzeniu salin, go- 
ści podeimował komitet pań podwie 
czo kiem. 

O godz. 7 wieczorem powrócono do 
Krakowa, gdzie goście byli obecni na 
przedstawieniu „Rigolette“. 

W. wycieczce biorą udział: Przedsta- 
wicieł „Uniwersula”, Fed. Negru, red. 
„Dreptatea“ (organ cen. Averescu, 
p. Szomairu), red. „Dacia“ p. Nasta, 
„WVutoruła” i „Independence Roumaine” 
p. Cendziano, który przybył w towa- 
rzystwie swej żony, red. „L'Orient“ 
p. Fleischer (rodem z Warszawy). 

Diennikarzom rumnoskim towarzyszy 
kierownik działu rumuńskiego mřniste- 
rvum spraw zagr. p. Hempel, oraz p, 
Smutny sekretarz poselstwa polskiego 
w Bukareszcie, 


. , 7 a 
Strajk pomacników aniekarskieh 
w Krakowie. 

(t) Wczoraj w naludnie rozpoczął się 
w Krakowie strajk pomacników ante: 
karskich. 

Właściciele aptek na onegdajszem 
posiedzeniu nie uwzględniii żądań po- 
mocnków w zupełności, zrodzeno s'e 
bowiem tylko ra 75 pras. podwyżki, 
t. za. płaca pomocnika bez wykszteł. 
cenia uniwersyteckiero wynosiłaby (z 
wliczeniem podwyżki 75 proc.) 21.875 
mk, pomocnika z wykształceniem un: 
wersyłcckiem 27.125 mk, w miarę wic- 
kszej ilości lat służby 28875 marek 
i 32375 mk. 

Przyzuanie tylko tej podwyżki tiu 
maczą aptekarze tem, że rząd pozwala 
jedynie na doliczanie 25 proc. zysku 
z lekarstw, co wecłuz zdania apteka. 
rzy jest bardzo małym zyskiem wobec 
dzisiejszej drożyzny. 

Pomocnicy nie przyjcji 75 procent. 
podwyżki i rozpoczęli strajk. 

Mimo  sirajku pomocników aptekar- 
skich apteki należycie funkcycnują — 
tak, że publiczność nie odcruje strajku. 

Jak nas inforwuą, należy się spo 

newać, że straikujący przyjmą wa- 
runki, postaw one p'zez właścicieli ap- 
tek i powrócą do swych zajęć w po- 
niedzialek, 

MilionósyNa. 

We wczo:a szen ciego enium'lionówki 
wylosowano nuver 2154313 sprzeda- 
ny w Warszawie, 


— 


(t) Nabożeństwo z Skazyi ocalenia 
Naczelnika Państwa. Wczoraj o go- 
dzinie 10 rano odbiio się w koświele 
Św. Piotra i Pawła dziękczynne nabo- 
żeństwo z powodu ocalenia Naczelni- 


dzej powinno istotnie nastąpić rcz' 
strzygnięcie, nie w kierunku jednak za” 
spokojenia ich życzeń, lecz co do za- 
wrócenia transportu de Kraju, al- 
bowiem świnie trzymane w wagonie 
zdychają. Pozostaje tylko zagadką, ja“ 
kim sposobem te 4 wagony 4 
przez Kraków, bez zwrócenia uwagi 
powołanych de strzeżenia czynników. 


EJ 
udział generałowie: Osiński, Szepty” 
oki, Kostecki wraz z całym konpusem 
oficerskiem załogi krak. tudzież Na- 
czelm:k Prezydyum wpiewodziwa Ko 
walikowski w zastępstwie wojewody 
dra Gałeckiego, który z powodu prze 
ziębiemia nie opuszcza mieszkania, — 
craz teprezentamci miasta i liczne de- 
jegacye stowarzyszzń. 

Promienie FF. B. Wiuaweza. Dzi- 
siaj po raz 2-gi Świetna groteska war 
szawskiego satyryka, która  znalazia 
na naszej scenie tak kapitalną obsadą 
i ont wę pomysłu p. Z. Stryleńsktej. 

MielsŁ; Teatr: Opera 1  onerełka. 
Dziś w niedzielę popol. Skrzypsk Z 
Lugano; wieczór: Baron cygański. 

Jutro 3 bm: Violetta z współudzia- 
tem sławnych artystów rosyjskich: 
Kniaginina i Jefimcewej. 

Grigri prześliczna operetka P. Din- 


ckego spotkała się z gorącem przyję- 


ciem w teatrze Nowości. Z powodu 
wielkiego polerpu na bilety graną De 
dzie Grigri w niedziełę wieczór i przez 
cały następny tydzień. Dziś w medie 
lę pop.: Taniec szczęścia, M 

Cukier ma wrzesień Od czwartku 
dnia 8 października rozpocznie się 
sprzedaż cukru za wszesień na kupon 
górny legitymacyi zbiorowych nr. 154 
w ilości po 400 gr. na osuba w ocenie 
90:40 ni. za 400 gr. 

Sprostowanie taryiy węgłowej. Ma 
gistrat prostuje podaną w s) 
cie taryfie węmlową o tyle, że coena z 
wagon 10 ton loco skład hurtowmica 
wynosi 108.882 mk. a nie jak -uylnid 
podano 113.574 mk. s 

Zgłoszenia zmian w sprawła p” 
kowej aprowizacyi robotników. M 
strat wzywa właściciełt i Kierownie 
ków Zakładów przemysłowych, aby! 
celem sprostowania rejestru pracowni 
ków uprawnionych do poboru dodańs, 
kowej aprowizacyi robotńiczeń zgłosi-. 
Ji w Wydziale HI. b. apr. Magistratu 
dnia 3, 4 i 5 bm. wszelkie zmiany ja= 
kie od ostatniego zgłoszenia za 
w personalu tych pracowwkéw. _8 

Dyrekcya kolei państwowych N 
Krakowie ogłasza: Od dmia 1 bm. przy- 
wraca siç codzieumy bieg wapotów. 
bezpośredniej komunikacyi Kraków=' 
Poznań przez Gómy Śląsk. Odjazd Z, 
Krakowa o godzinie 19'35; mzyjazd” 
do Krakowa o godzinie 6'60. Bieg wa- 
gónów bezpośredniej komumkacyi Kra: 
ków-Poznań przez Koluszki pozostaje 
nadal utrzymaemy: 

(i) Obława ua podejrzanych. Wozo 
raj zarządziiy organa połcyine obła- 
wę na padejrzauych osobników pod- 
czas której aresztowane 12 osób, któ- 
re celem stwierdzenia  Klentycznośca 
odstawiono do aresztów policyjnych." 

(6) Włamania. Na szkode Karola 
QOrleckicy" właściciela realności przy” 
ulicy Łotzowskiej 1 15, skradła służą 
ca jego Anna Zenirek z willi na Grze 
górzkach-Piaski. nad którą miała do- 
zór, bielizne, garderobę, pościel £ inte 
przedmioty wartości 107000 mk. po- 
czem zbiegła w niewiadomym kierstie= 
ku. 
Onegdaj nieznany sprawca  skrallł 
na szkodę Maryi Czeskiej zam. pray 
ul. Podwale 1. 3. z kuira 5000 mk. o- 
raz bielizaę wartości 40000 mk. 

Kupcowi Michałowi Dyrczowi zam. 
w Rynku 1. 37 skradziono ze sirychit 
bieliznę wartości 100000 mik, 
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go jest węzły te zacieśnić. Mowca ża: ką Państwa. W. nabożeństwie wzięli  zajczzem Świetłe. Ten 
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Gimnastyczne Karsa zimowe a. M. C. A. | py 7-VII — 


Y. M. C. A. w Krakowie zamierza urządzić 

w wielkiej sali „Sokola“ zimowe kursa gim- 

nastyczno ebejmu;ące także gry i zabawy. 

Kussa zaczną się w poniedzisłek dnia 3 paž- 

driernika wedluy następusaczgu podziału: 

L Chłopcy ad 10--72 lat we wtorki i czwartki 
od 3—4 popołndaciu 

2, Chłopcy od 12—14 let w poniedziałki, środy 

i piątki od 3~—-4 poałudaiu. 

3. Chłopcy od 14—16 lat w poniedziałci, Erędy 

p i piątki od 4—5 południa. 

4. Chłopcy od 16—18 lat w poniedziałki, środy 
i piątki od 5—6 po słudniu. 

3. Młodzież Akademicka w poniedzialki, środy 

i piątki od 7-8 wieczorem. 

16. Wykonujący zawody praktyczne, w ponie- 
działki, środy i piątki od 8—9 wieczorem. 

T. Instruktorzy wo wtorki od 8—9 wieczorem. 

Opłata miesięczna wynosi dls grupy I — 100 
Mkp., 


m 
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BOCHNIA. 


Duża wirześnia na placu Sokoła 
odbyt się w Bochni olbrzymi wiec 
pod gołem niebem, zwołany przez 
Polskie Stronnictwo Ludowe przy 
współudziale postów Witosa, Elerai- 
ka i Radnika, Wiec teu zozpoczęto w 
sali Rady powiatowej, ponieważ jed- 
nak nawet ani część zgromadzonych 
nie mogła się pomieścić, przeniesiono 
go ma obszerny plac Soko:a. W dłuż- 
szem przemówieniu pos. Witos przed 
stawił ogólne położenie państwa od 
tzasu jego powstania przez czas 
swoich rządów aż do chyili obecnej. 
Aczkotwiek ma zgromadzeniu tem ol- 
brzymią większość stanowili miesz- 

głoańcy miasta Bochni. przemówienia 
wysłucitamo z najwiekszym spokojem 
f nagrodzony  sęstymi, wielokrotnymi 
oklaskami. Następnie przemawiało kil 


ku innych mowców tak ze wsł, jak f | 
z miasta, a wkońcu dr. Kiernik, który | 


wzywał imtelipencyę do współpracy Z ! sowt 


ludem. Przeniawiał również poseł Ru 
dnik, zdając krótko sprawę z działal- 
mości w Sejmie. Jakkolwiek tutejsi 
kłerykali przygotowywał rozbicie te- 
go wiecu, zakusy te nie zdały się na 
nic, 2 wiec zakończył się olbrzymią 
mamitestacyą _ wielotysięcznego tlumu 
na rzecz Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego i zgody wszysikich stanów. 

Ludowiec. 

BRZESKO. 

Tegosamego dnia o godzinie M-tej 
ponożudniu odbyło się publiczne Zgro- 
madzenie, zwołane przez P. S. L. w 
Brzesku. W zgromadzeniu tem, które 
mu przewodniczył Stanisław Nita, 
wójt ze Szczurowej, wzięło udział o- 
koło 5000 ludności ze wszystkich 
gmin powiatu. Trwało omo do godzi- 
my 8 wieczorem a przemawiało na 
niem kilku mowców na temat położe 
ala państwa tak pod względem poli- 
tyczrym jak i gospodarczym. Przemó 
wiemim posła Witosa towarzyszyła 
niesłychutwa cisza i skupienie Zgroma, 
dzonego tłumu, jak również burza o- 
klasków w rozmaitych momentach. 
Niedomaganią walutowe i gospodarki 
państwowej wogóle poruszali pomięz 
dzy bmymi adwokat dr. Cyga i Józef 
Mączko, włościanin z Podwala. Wójt 
gminy Rielczy Trytek i wójt Dudek z 
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_dla grupy II-IV — 150 Mkp., dla gra | 
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w Małopolsce. 


200 Mtp. 

Kursa będą obaimować wolne ćwiszenia gim- 
nastgcrizc, tańce, gry, ćwiczenia na p'zyriądach, 
boksow suie, mocowanie i wycieczki piesze. Zdol- 


| ność fuyczną stwierdra bozpłatnie lekarz Y. 
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Y. M. ©. A. przy ul. Grodzkiej sr. 64 od godz, 
9-12 rao i od 2-6 p2poiudniu, względnie 
w sali Sa' 0a 


Frzypor isamy, że Ogólne Zabranie Prze» 
mysławców Rzaczn. Polsk. odbędzie się, 
z inicyaływy Centr: a go Zwią:ku Małopolskie- 
go Przemysiu Fabrycznego, w niedziele dnia 2 
października ba r. o godzinie 5-ej popołudnia 
w gmachu Izby Handlowej i Przemysłowej we 
Lwa vie, ul. Akademi ka ur. 1 

ożą iany jest jaknajliczii:;szy udział Prze- 
-a i osób przemysłem się interesują- 


iece lud 
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| (Gwożdźca złożyli publiczne podzieko 


wanie b. prezydentowi ministrów WI- 
tosowi za wydat:ią i spieszną ponoc, 
"dziełoną mieszkańcom tych gmin i 
okolicy przy pożarach i gradobócin. 
Wkońcu sędziwy naczelnik gminy U- 
szwi złożył wroczystą przysięgę imie 
atem ludu zgromadzonego na wier- 
s Polskiemu Stronnictwn Ludowe- 
mu ł jego prezesowi, zaznączając, że 
przeciwnicy tcgoż mtsiełiby mieć z 
całym brdem do czynienia. Zgromadze 
jie mialo niezwykłe podniosty prze- 
bieg, świadczący o niezwykle wyso- 
kim poziomie ludności powiatu. Nad- 
mienić nałeżv, że w zgromadzeniu tem 
oprócz włościan ze wszystkich gmin 
powiatu wzięła mdztał inteligencya, a 
także robotnicy, szczególnie z fabry- 


| ki w Okocimiu. Uchwałono liczne re- 


| skiego w liczbie około 2000 osób. Zgro 
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zolicye o charakterze państwowym, 
wyrażające podziękowianie b, pre- 
zyvdentowi ministrów i PSL. p. Wito- 
L. K 


TARNÓW. 


W dniu 39 września o godzinie 11 
przed południem w wielkiej sali So- 
koła w Tarnowie odbyło się publiczne 
zgromadzenie, zwołane przez PSL. na 
które stawili się przedstawiciele po- 
wiątu tarnowskiego, daonowskiego, 
pilzneńskiego, brzeskiego | grybow- 


madzeuie zagaił i przewodniczył wi- 
cemarszałek poseł Bojko, Referat o 
sytuacyi politycznej wygłosił b. pre- 
zydent ministrów Witos. Przemówie- 
nle to, które wwało około półtorej go- 
dziny, przerywano wielokrotrymi. 
grzmiącym oklaskami, wywarlo nie- 
słychane wrażęnie na zgromadzonych 
i dało powód do bardzo obszernej, wy 
czerpującej dyskusyi, Następnie pos. 
dr. Klernik w sposób niezwykde rze- 
czowy, treściwy i zrozumiały wygło- 
sił referat o stanie i postępie reformy 
rolnej, nagrodzony hkuoznymi oklaska- 
mi zgromadzonych. Przemawiali w 
rozmaitych Sprawach pp. Marcin 
Krzcłuk, nauczyciele Regiec i Wiel- 
gus, pos. Krężel, włościania Schab, 
Bednarz i inni. Niezwykle pięknem 
przemówieniem pożegmał zgromadzo- 
nych poseł Bojko i zamknął wspania- 
łe, kilka godzin trwające obrady. 
zw; [ZETA 4d SEGA STEZ 
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Przyczyny spadku waluty 
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Przed 
Izbie handlowej na temat naszej 
sytuacyi fiaansowo-gospodarczej, 
zwróciiiśmy się do iedneso z re- 
ferentów dra Br. Huśnierza de- 
legata ministerstwa skarbu przy 
dyrekcyj skarbowej w Krakowie, 
który podał nam w następującej 
formie treść swojego referatu: 

Poza 20-ma miliardami wag 


skich w baukuutach, w 


ol- 


xi iei poaniesienia, 
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ilość wypłat w markach polskich. 
czyli zobowiązań (Gutbaben) naszych 
instytucyi wobec zagranicy, które oce- 
niane są na 25—30 miliardów marek 
polskich. Są one. przedmiotem żywego 
ebrotu i one to przedewszystkiem de= 
cydują o kursie marki polskiej. Uzdro- 
wienie stosunków w tej dziedzinie jest 
jednym z punktów wyjścia sanacyi wa- 
lotowej, 
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Zaprirshowanie walut i dewiz 
było wprost olbrzymie i to >= *wno 
przez państwo, iak i przez rgywntnęj 
gospodarstwa społeczne, Zanol- ho 
wania-to za miesiąc mał b. r. 
nosiło 8 miliardów marex polskich, 
co przy ówczesnym kursie mare” 800 
za 1 dolar, równało sie kwocie 19 mia 
lionów delarów, Samo zapotrzeho. 
wanie Łodzi, Bielska, Tomaszowa, Bia- 
łepostoku, oraz Andrychowa na su- 
rowcz bawelniane i wełniane wynosi 
około 2 miliony dolarów miesięcznie, 

Rezwój syłuacv! fir nsowe-walutowej 
w pierwszej połowie I. r. odbywał 
się względnie prawidłowo, dopiero 
we wrześniu soadek marKi pol- 
skiej przybrał katastrofalne roz- 
miary. Proces adbudowy naszego pań- 
stwa i jego gospodarstwa społecznego 
odbywał się w szybkiem tempie i w eza- 
sie, kiedyfmy byli zmvszeni walczyć 
w obronie naszego bytu, kiedy eks- 
portu albo zupełnie nie było, albo był 
znikomo mały i kiedy nasz bilans plat- 
niczy był w najwyższym stopniu pas- 
sywny, a więc trzeba było eksporto- 
wać markę polską i zadlałać się we 
formie wypłat, by sprowadzić z zagra” 
nicy to, czego potrzebowało nasze go- 
spodarstwo społeczne. ten erssóh 
mosła za”ranica, głównie Wiedeń 
i Niemcy. powodużąc się tylko wiarą 
w naszą przyszłość, wchłorąć o- 
Koło 20 miBardów not, oraz oknio 
30 miliardów wypłat, za "töre 
wpłynęły do Kraju realne warto- 

Ci. 


Zdolność przyjmrwania przez Wie- 
deń i Niemcy marek palskich i wypłat 
musiała mieć oBywiście pewne gras 
nice i te 
Nastapił stan nasycenia, Przyt'm na- 
gromadzone zagranicą w tak wielkich 
ilościach naszc środki nienieżne, zwłą- 
szeza wynłsta, nie mogły nie być 
przedmiotem niebezpiecznych spe- 
Kalacyi, kierowanych eelowo i świa. 
domie, zwłaszcza przez Berlin, który 
nie szczędził olbrzymich kwot pienieże 
nych, celem zniszczenia naszego sy- 
stemu walutowego. 

Powoli pzuizt cięż'rości naszej 
sytuscyt finansowo-walntowaj 
z wewnątrz kraju został przen'agtony 
poza grau'ce Pelshi Silny związek 
gospodarczy, jaki istnieje miedzy go- 
soodarstwem społecznem Polski z je- 
dnej strony, a Wiedniem, Pragą i Ber- 
linem z d:ugiej, zależność naszej go- 
spodarczej odbudowy od tej najbliższej 
nam zagranicy, a wreszcie nasycenie 
zagianicy naszym pieniądzem papieros 
wym i wypłatą, sprawisią w związku 
z szalniącą za granicą spakulacyą, że 
wainia naszą zwiezaną zostala 
niemal crganicznie > kosong austrya- 
czą i marka niemiecką, Związek 
ten jest tak silny, że spadek korony 
sustryackiaj i mar: memieckiej 
powoduje dziś ssechsmiczny sza- 
dek marki polnxiej. Gwałtowsy 
spadsk korony austrysekiej i machi 
niemieckiej, jakiego świadkami jesteś» 
my od kilku tygodzi, pociąga za sobą 
w przepaść ma:kę polską. [tu też nze 
jeży szukać wytłumaczenia zjawisk, ja- 
kich świadkami obecnie je:teśmy. 

Działsją tan głębsze przyczyny, kije 
rych wytiumaczenia napróżnoby dziś 
można szukać, Faktem jest, że pomimo 
iż waluta ausizyacka stoi wyżej od mar- 
ki polskiej, rozstrój walut=wy podąża 
tam znacznie szybciej, a siła kunna 
korony nustrysckiej wewnatrz 
kraju nie dorównuje dziś sile 
kupna merki polstiej w kraju. 
Również i Berlin spada szybkimi krae 
kami w dół, I jeżeliby prawdą było, 
O . . RE Ó 
że, jak twierdzą niektórzy, źródło spad- 
ku korony austr, i marki niemieckiej 
leży w traktacie wersalskim, to przy 
dzisie szym stanie rzeczy — te same 
przyczyny oddziaiywałyby również i na 
naszą walutę, 

Syłuacya finansowo-walutowa we- 
wnątrz kraju pod wpływem tych csta- 
tnich wypadków zaostrzyła się do tego 
stopnia, że grozi oną nam najpoważ- 
Biejszemi nichezpieczeństwami. Sprowe- 
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wewnętrznych, a przez niebywałą rwyf- 
kę een dewiz i walut doprowadziła do 
kata trofalaci wprost ciasnoty pienią” 
dza. Przy dalszem trwaniu tego stant 
rzeczy, musiałby już w najbliższym czas 
sie nastapi paraliż przemysłu, JĄ 
nam groziło najpowaźsiejzemi kompl 
kacyami. Faktem jest tieza gyn 
że inflacya nie jest w stanie nadąży 
za dewaluncyą, 3 
Sytnacya obecna wymaga wydania 
bezzwłocznie tak radykalnych i skute» 
cza%ch zarządzeń, by można było szybe 
ko opznować syłuacyę. Chodzi o to, 
by zasilić rynck wewnętrzny 
drzyplywem świeżej gotówki, 
oraz za wszelką cenę powstrzymać 
dalszy spadek marki polskiejł ją pode 
nieść. Jedno i drugie musi być osiąge 
nięże, by stworzyć podstawę i warunk? 
cia przeprowadzenia całego szerega 
reform natury finansowej, fiskalzej, go- 
spodarczej i spolecznej, © których w tak 
wyczerpujący sposób była już mowa 
poprzednie, . 
Sposoby i środki na zmianę dzisiej. 
szej sytuacyi istnieją. Sposobv te je- 
daak wymagalą dość poważnych 
odk w pienięznych zagranicą, któ- 
re za wszeiką cenę muszą być zdoby« 
te. Przy ofbrzymich gospodarstwach 
po'skich nie powinno to nastręczyć 
poważniejszych trudności. Wystarczy» 
loby sprzedać jakiś objekt państwowy 
większej wartości, bv za uzyskane w 
ten sposób środki płatnicze spowodo* 
wać modykalną zmianę w naszej sytu* 
agyi finansowo: walutowej. | 
Jednym z p'erwszych, zresztą nie 
istołnych środków jest wykupienie w 
Wieslalu i Gdańsku, przynajmiej 10 
miliardów naszych rot, przywiezienie 
ich do kraju i zasilenie niemi przede- 
wszystkiem przemysia. W ten sposób 
będzie można zmniejszyć nawą emisyę 
ersa ualknać kazńów druku nowych 
not, co też nie jest bez zaaczenia, Wy- 
kupienie to nie mogloby nie wywrze 
także pewnego wpływu na żkę 
kursu marki, + 
Najw: żniejszy jednak i najistotniejszym 
krokiem byłoby skunienłe zagranicą 
przynajnaiej 10 m ilardów wypłat na 
Polstę. Są one bowiem najbardziej 
sprawnym i grożoym instrumentem w 
rękach zagranieznei spekulacyi i siine 
Ranę a tę strunę musi wywo” 
ać silną reekcvę. 4 
Pr takiej poważnej flośck 
wypłat spowodowałoby odciążenie ryn= 
ku zagranicznego, zmusitoby zagranicą 
de poszukiwania marki polskiei, co 
musiałoby pociągnąć za sobą znaczną 
podwyżkę marki pulskie, a równo 
cześnie zceaczny spadek kursu walut i 
dewiz w kraju, Bylaby to operacya 
bolesna w skutkach i w wysokim stoe 
puiu pouczająca dla zawodowych spe- 
kulantów woo | a O) 
dziś vażkszności Możnaby osiąga 
pajaniej 100 procent. spadek |obcych 
walut, a przy zastosowaniu tej opera= 
cyi, podwyższony kurs marki polskiej 
zagranicą móglby się utrzymać BA pos 
wnym poziomie mimo dalszego spad- 
ać korony austryackiej i marki niemie- 
J . 
trzymanie jedask podwyższonego 
kusu na pewnym poziomie bedzie wy» 
magaly nada! czujnej uwagi, i aktywnej 
Opieki. Będzie to czas, by przeprowa- 
dzić cały szereg reform w naszej go- 
spodarce finansowej wewnątrz krain, 
Przy olscnej orgsnizacyi dewirowej 
nalezy utrzymać walny handel wewnątrz 
krain, pod warunkiem zatrzymania kon- 
troli obrotów na rachunkach zagrani- 
cznych, oboalrzenia wywozu obcych 
walat i dewiz orez zagwarantowania 
ustawą sejmową wyplaty strainikom 
granicznym, o ile możności bezzwło- 
cznie, przynajmniej 25% premi od 
schwytanych w tresle przemytsictwa 
walut i dewiz. Należy też stosować 
aktywną politykę finnusowo-walutową, 
także wawnątra krain, polegającej na 
rzucaniu przez rząd sa giełdy krajowe 
walut i dewiz, choćby bez zysku, ee 
lem regulowania i obniżania kursu. 


Korisema też jest tema polsyka, 
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cenfracya kapitału wewnątrz kraiu, 
zwłaszcza na cele przemysiowe, ma iuż 
lylo ograniczone możliwości rozwoju. 
Nie ulega żadnej watpliwości, że o ile 
rolnictwo, a w części przemysł rolny, 
jest w mozaości dźwienąć się o wła 
snych silach, o tyie dalsze uruchamie= 
nie i powstawanie nowego wielkiego 
przemysłu, nie da się przeprowadzić 
skutecznie bez znaczne 0 dopływu ka: 
pitału zagranicznego. Uirzymanie zde- 
cydowanej i jasnej polityki, sprzyjają” 
cej napływowi do kraju. obcego kapi- 

s jest pożądane zarówno ze stano” 
wiska polityki finansowa-barkowej, jak 
też i ze stanowiska polityki finansowo- 
wzlotowej. 

W końca jeszcze jedas sprawa do- 
maga się podkreślenia i — potępienia. 
Sa cbywatele w kraja, którzy 
bądź jeszcze z czasów przedwojenych, 
bądź taż z czasów wojny, rawet i po 
wojnie ulckowali i trzymają za 

anica w bankach wiatkie tHo- 
ści ś'odków płetniczych. Należy 
wydęć ustawę sejmową, któraby przy 
użyciu najsurowszych środków zinusiła 
ah obywatel: do sprowadzenia kapi- 

ów tych do kraju i zużytkowania ich 
a na miejscn, 

Obecna sytuacya finanscwo wałuto- 
wa iest bezprzecznie ciężka i grożna. 
Może ona jednak być opanowaną przez 
śmiałą, zrączną i energiczną rękę, któ- 
ra znaleść się musi. 

Wiazy w wislką i świetną gospo- 


darczą i polityczną przyszłość SE 
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$ANCUSZEK zloty dam- 
w ski, kspa na dwa łóżka 
białą chińsira ręcznej robo. 


BNE OGLOSZEN 


OJZURUJAĄ Emni 
z2 Inb 3 pokoi za do- 


sapen: 


o 'e mote azłabić ta niebezpieczna chwi- 

le, Chodzi tylko o ie, by z tej chwili 

wycążnąć odpowiedaie nauki i pra- 

klyczne konsekwencye na przyszlość. 
LJ e £: 


Wczoraj o godr. 6 ej popol. odbyła 
się 4te z rzędu posiedzenie krakow- 
skiega towarzystwa ekonomicznego po- 
święcone sprawie waluty i fińansów 
państwa. Pierwszy z mowców dyr, 
Byrka „gank rozrzutność administra 
cyi państwowej, żądał zmniejszenia ilo- 
ści urzedów i urzedników państwowych, 
ustalenia linii naszej polityki zagrani- 
cznej, znowelizowania szeregu niewy- 
konalnych nowych ustaw, zmniejszenia 
długów zagranieznych. reformy i ścią 
gania podatków, uregulowania budžetu 
i kontroli nad jego przeprowadzeniem. 
Następny mowca dr. Kuśnierz żądał 
(w myśl poglądów wyrażonych w za” 
mieszczonym dziś na łamach „Gońca“ 
artykulu) uregulowania obro!1 dewi- 
zami wskazał na zależność marki pal- 
skiej od korony austryackiej i marki 
wiemieckiej, a iako Srodki zaradcze po- 
dawał wykupno części ma.ek polskich 
będących w obiegu na rynkach zagra” 

nicznych zwłaszcza w Wiedniu i Ber- 

linie. Dr Mieć domaga się doprawa- 
dzenia do równowagi bilau' u piałni. 
crego i ograniczenia przywozu do ma- 
szyn i surowców dla przdukcyi nie- 
zkędaych. 
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GUDIONO papiery woj- 


A | REŻ na nazwisko Za- 


„AC 


wojaki, ur. 1899 r., które 
unirwaśnia Sią. 545] 


WOLNE POSADY al | 


ty do pozadania ul, Reto- 
ryka 9 drugie drzwi na le- 
wo od 2-4. 5428 


Gor wiajstiej każdą 
* „lość kupią. Oferty poż 
„varai“ do Biura Ogłoszeń 
8. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7. 
RKRADZIONO dokumenta 
wojsk gowa i kolej. na ra- 
zwi ke Frene, M.aczkzo, Zby- 
htewska Góra, p Tarnów. 
54.7 


GUŁIONO papiery woj- 
ı skowe na imie Mateusz 

RES, ur. 1699 w Pla- 
szowić przy ulicy Groemadz- 
a 39, które uniewsżna 
5438 


[ABAG POCIĄGIEM dn'a 
25. 1%. z Radomia do 
Trz -bim. skradziono mi đe- 
kuaeat wojskowy kartą 
odroczenia, którą uniaważ- 
niam i zarazem upraszam 
o zwrot tejże za vynagra- 
dzeviermu pod adresem: Moj- 
żesz Jurngerwirtu, Vrzehi- 
nia. 5.36 


EDN założone pry sa- 
mym Krakowie do agrze- 
dania za dolury. W iadoniość 
u adwoxata dra Lachsa, 
G"odzka 60. 5443 


RKRADZIONE papiery woj- 
skowe na nezwisko Dzi- 
dek Wojciech, Zulas, unie- 
ważnia rię. 5144 


puaNCISZEK GĄSKA, ur. 

| w roku 189! we wsi Las, 

powiat Zywiec, unieważnia 

kartę zwułnienia, wycaną 

w P. K.U. w Wadowicach. 
5448 


PRZEZAJĘ saat. 
ne, wykonnię wszelkie 
roboty gzkiarszie, jakoteż 
reneracye cena'h przy* 
stępnych. — S., Finkelstein, 
nl. Þikotajska 5. 5419 


pa WO z 
ZMATY wagonowo kupię 
Zgłoszenie | nod, „Parat“ 
do Biura Ogł. 8 Sakotowe | 
skiego Lwów Jagiellońska 
L. 4 ée 5883 
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brem wynagrodzeniem pie 
niadzmi lub w naturze. 
Zr łogzenła do Adm. Gońra 
pod „Mieszka „Mieszkanie”. 5472 


"TTE, w pociągu 
Mszana poings Skaving 
apiery wojskowe, wyst: 

lt pe P. K. U. Nc- 

wy Sacz, I. p. Strzelców 

podhałańskict, na imię Ja 
na Trojaka z Komny, po: 
wi: t Limanowe, unieważnia 
się. — Za zweoł dokumen- 

tów nasada SAO Mk. 5428 


GŁOSZENIE. Ssradziono 

tymczasen: zaświadcze- 
nia cemobilizacyjro na ra- 
zwisko sierżanta Hamudy 
Romana z Bochni które 
eran sie. 5479 
jm U kartę zwolnie- 

nia Uk. w Chrxa- 
nowie na nazwisko Stani- 
sław Guja, którą utiewa- 
żnia sie. 543) 


(GPRZEDAM kabino do 6- 
u lektryzowania dla uży- 
kc lekarskiogo, rnarzt for 
tgr, Ernemann, 10X15 ro- 
wer „goh“ i magnet Goy- 
lindrowy ul. św. Jana J6, 
Ti. n. 3 drzwi. 5067 __ 
Eee IA SIĘ karig 
kartę zwolwienia miesz- 
kaňa wei Czsple Wielkie, 
gm. Rzeżuśnin. na nazwi- 
sko Józefa Studziżby. A 
i ESYSTENIKA  preztowa 
zamieni posadę w Era- 
kowie na taką samą na 
prowincji. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca ped ae 
stenilca *. 5501 
żę LT 1 Eg he: baty 
na od powiednią ilość my- 
ki — Zg oszenia do Adm. 
„Gofira* nod | _ „Herbata? . 
pOSZU” „UJĘ towa t-warzys Szki 
z oboymi języ rami do po- 
dróży naokoło świata. 
Zpłoszenia dn Adm. „Gofi- 
ca“ pod „Podróż“. 5503 


OMPLETAE urządzenie 

młyńskie oraz oryginal- 
ną szwajcarską gazą We 
wszystkich numerich do- 
starcza natychmiast zare- 
jestrowania „firma: Riesel 
Friedlander, — 
Lwów, ul. Azajerowaa 11a 


pos 37%URUJEMY TY do + Wice 

kszego biura 2 panien 
biurowych bardzo biegle 
piszących na maszynie. 
Zgłoszenia a odpisami świa: 
dectw pod „F.O.“ do nami- 
nistrneji Gońca, 5283 


ROSZUKUJ Ę zaoln zaolnego kor 
di repytora d chłopca dej 
kiasy 1 panienki 2-ej wydz 
Warunki wedle umowv. 
Zgłoszenia do Adm. Goń 
ca cod 8, G. 5292 


i POSAD POSZUKUJĄ | 


ją” TRZYSTA poszuanie 


Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod „Maturzysta. 5402 


SOBA zdolna mająca Vil- 
kułotnią praktyke biuro 
wą, piszaca biegla na ma- 
szonie etenografistka po- 
szkuje odpowiedniej noga- 
dy. zgloszenia do 4 Imin. 


Gońca cod „Stenegrafistka” 
5300 
ANIENKA z ukcńezoną 


szzołą handiowo, piszą- 
cana maszynie. roszkuje ja 
kiegokotwiek zającia w hiu- 
rze. Zgłoszenia pod: „Po-” 
czążkująca" do „Prusy — 
ul. Karmelicka 16. 5416 
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Kto chce?? 


kup'ć towary iokciowe dia wla- 
snei potrzery Inc na sprze” 
Gaż po najtańszych cenach, 
nec, przyjcżażając do Łedzi, 
uda się do składu fabi ycznego 


5449 Min BRYA 
ulica Piotrkowska 1, 56, 
w uodwórzu 3 wejście na lewo 
gdis są do nabycia w reszie 
kach i sztukach towary na: 
bielizną, poszwy, Wsypy, fartu- 
chy, sukn e, kostju ny ipłaszcze. 
rawnież sukna, szewioty, korty 
na: meskie ubrania, podszewka, 
płótna, barzhany, anela, csją?: 
chustki, pończochy, ska petki 
i wiele innych towerów. 
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dniu 1. października nestąpiła otwarcie 
z. banku, który mieści się w Pałacu Bi- 
skupim przy ulicy Wiślnej 12. Wskutek ror- 
licznych trudności nie zdołano jeszcze ostztecz- 
nie wykończyć adaptaci oraz nie skońc.01 
jeszcze budowy nowej kali, to też poświęcenie 
przy udziałe zaproszonych gości odbedzie się 
do.isro w pierwszych dn'ach listopada. Nie- 
mniej jednak Dyrekcja, pamiętna angielskiego 
przysłowia „Tima is money“, otwaria bank dla 
klient:li na razie w części tylko preliminowa: 
nego lokalu. i 

Nową instytucję finavsuje Zwiazek Poisk. kuap- 
ców w Ameryce. | tórzy widząc trudności, na jakie 
natrafia handel pomiedzy Polską a drugą pół- 
kulg, chcą stwerzyć w ten sposób ogniwo, ula. 
twiające wzajemne słosunki, a przyczyniające 
się zarazem do dobrobytu kraju. Rada nadzor- 
cza, składająca się z czlonków powyższera 
Związku, wydciegowała swego prezesa p. Knm 
m.na A. Wandzela, tóry z olbrzymim naxła” 
dem cnerzji zajął się realizacją tak trudnego 
w dzisiejszych warunkach do przeprowadzenia 
plam. 

Polski Bank 
na z*rowych realnych „podstawach, zajmie n'e- 
watpliwie jedno z najpierwszych miejsc w sza- 
regu nasrych instytucył f nansowych. Ze wzgle- 
gu na cełe, którym hoidnje, życzyć mu tego 
zał jak najgoręcej. Prowadzony prd do- 
świndezcnem kierownictwem pp. R. A. Wan- 
dela i Wł Srokowskiego, z dnborem wytraw- 
nych urzędników, dzje wszelkie gwarancje, iż 
celom swym w zupełności odpowie. 544 
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kupno 52: czeki: tranz. 5480; sprze- 
daż 54; kupno 5250; (Gdańsk czełct* 
tranz. 5425; 5450; korony austryfa- 
ckin czeki: tranz. 280-277; sprzedać 
271; kupno 265: korony duiiskie go- 
tówka tranz. 1085. 


"Zurych, Marka polska 0'09. 
ESEE MOY FY TA TEEZA EE 


TELEGRAMY 
Traktat iyski w Lidze naroGów, 
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ctać, prof. Askenazy wnió:ł formalnie 
traktat ryski do Rady Ligi narodów 
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oczekiwać memoryału rządu pols 
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rych nie mógł się zgodzić na 
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